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Gierek2 Zaznajomił się on z 
Zymi problemami roz- 

Wniu największego kra­
towego producenta nowoczes- 
£xh maszyn budowlano-dro- 
gowych.

Program wizyty I sekreta- 
„a przewidywał spotkanie z 
aktywem partyjno-gospodar- 
„ym kombinatu. W czasie te­
go spotkania — załoga 
ia I sekretarzowi KC PZPR 
* ■ - zobowiązaniu

Patriotyzm naszych czasów Po spotkaniu z prezydentem V. V. Giri

meldunek o 
przekroczenia 
planu m. in. o 
tys. ton stali.

tegorocznego 
dodatkowe 6

Podczas spotkania z akty­
nem kombinatu E. Gierek 
przedstawił społeczne i gospo­
darcze pobudki skłaniające nas 
do coraz aktywniejszej i lep­
szej pracy, której aktualnym 
hasłem musi być przede wszy­
stkim przekroczenie plano­
wych zadań 1973 r. (PAP)

to rzetelna praca
Powiatowa konferencja sprawozdawczo-wyborcza PZPRwGnieźnie

Rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy polsko-indyjskie

Rozpoczęły się powiatowe konferencje sprawozdawczo — 
wyborcze PZPR w Wielkopolsce. Pierwsza z nich obrado­
wała wczoraj w Gnieźnie. Dokonano oceny politycznej i ide­
ologicznej działalności partii w Gnieźnie i powiecie oraz 
efektów uzyskanych po VI Zjeździe partii w dziedzinie roz­
woju gospodarki i poprawy warunków bytowych ludności. 
W partyjnym forum powiatu gnieźnieńskiego uczestniczył 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada.

produkcji w Wielkopolskich 
Zakładach Obuwia. Przynio­
sło to dodatkowe wyroby war 
tości 1 300 tys. zł. Dzięki no­
wym zakładom rozwiązany

Czwartek — drugi dzień pobytu w Indiach Piotr Ja­
roszewicz rozpoczął wizytą u prezydenta Indii, V a h a - 
r a u i r i ’ e go V. Giri. 20-minutowa rozmowa upłynęła 
w bardzo serdecznej atmosferze. Prezydent mile wspomniał 
swój pobyt w Polsce latem 1970 roku.

no dwa referaty: ustępującej 
egzekutywy Komitetu Powia­
towego, który wygłosił I se-

Zgodnie z powszechną w o- 
becnej kampanii praktyką u- 
czestnikom obrad przedstawio-

Ogólny widok sali obrad.

min

i $ »<»

I dekada stycznia w przemyśle

W Wielkopolsce nie słabnie
ubiegłoroczne tempo produkcji
Wykonanie postawionych w bieżącym roku przed przemy- 

«łem zadań wymaga wysokieg o i rytmicznego tempa pracy 
od początku stycznia. Minęła pierwsza dekada tego miesią­
ca. Jak ona wypadła — z takim pytaniem zwróciliśmy się 
do kilku zakładów pracy.

Okazuje się, że poznański 
przemysł pomyślnie wystarto­
wał w decydującym o wykona 
niu całej pięciolatki roku- Naj

50 tysięcy „Ursusów11 
pracuje w Indiach

Indie stają się największym 
odbiorcą polskich . ciągników 
rolniczych. Pierwsze „Ursusy” 
Pojawiły się na polach tego 
kyaju przed 14 ląty. Dziś w 
różnych rejonach Indii — od 
górskich dolin w Himalajach 
Po wybrzeża Oceanu Indyj­
skiego — pracuje ponad 50 
tys. polskich ciągników. Są 
to głównie ciągniki lekkie o 
mocy 25 — 30 KM.
, Obecnie rysują się możliwo 
sci dalszego rozszerzania eks­
portu traktorów. W doświad­
czalnej stacji rolniczej w Bud 
ni fMadhva Pradech) przeszedł 
Pomyślnie próby techniczne i 
eksploatacyjne średni ciągnik 

-355. który wzbudza coraz 
większe zainteresowanie in- 
ayjskich rolników. Podobne 
próby j sprawdziany przydat­
ności w warunkach tropikal­
nych przechodzi ciągnik cięż- 
ki C-385.

Nakłady mechaniczne „Ur- 
sus opracowały też specialna 
^Prsję ciągnika o mocy 35 

przeznaczoną do pracy 
na polach ryżowych'. (PAP)

większy wielkopolski potentat 
przemysłowy — Zakłady Ce­
gielskiego w I dekadzie stycz­
nia sprzedały m. in. 3 silniki u- 
krętowe, 4 silniki agregatowe, 
znaczne partie obrabiarek i 
sprężarek oraz 1038 ton odle­
wów żeliwnych (równo trzecią 
część planu miesięcznego Od­
lewni Żeliwa w Śremie). Ten 
efekt świadczy, że załogi HCP 
wystartowały dobrze, a ubie­
głoroczne tempo produkcji nie 
słabnie. W stosunku do planu 
całego miesiąca, w I dekadzie 
wykonano 30,9 procent pro­
dukcji globalnej.

Także załoga Poznańskiej Fa 
bryki Łożysk Tocznych od po 
czątku stycznia pracuje na wy 
sokich obrotach. W ciągu 
pierwszych dziesięciu dni wy­
konano 31 procent zadań mie­
sięcznych. Sprzedaż w tym o- 
kresie wyniosła 29,7 procent.

Doskonale wykorzystuje

kretarz KP PZPR Kazi-
mierz Jankowski i kierowni­
ctwa administracyjnego, przed­
stawiony przez przewodniczą­
cego Prezydium Miejskiej Ra-
dy Narodowej Zdzisława
Barańskiego. Dały one wy­
czerpujący obraz sytuacji w 
tym powiecie, jego osiągnięć, 
problemów i możliwości.

Podstawowym osiągnięciem 
gospodarki gnieźnieńskiej w 
dziedzinie inwestycji i przemy 
słu było 15-miesięczne wyprze 
dzenie terminu rozpoczęcia

Radziecko-francuskie 
spotkanie na szczycie

Agencja TASS informuje, iż 
do Mińska przybył sekretarz 
generalny KO KPZR, Leonid 
Breżniew, którego na lotnisku 
powitali I sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Białoru­
si, Piotr Maszerow i inni 
członkowie władz republiki.

Leonid Breżniew przybył do 
Mińska na rozmowy z prezy­
dentem Francji, Georgesem 
Pompidou, który opuścił Paryż 
o godz. 10.15 i wylądował w 
Mińsku o godz. 15 czasu lokal­
nego.

Przywódcy Francji i ZSRR 
prowadzą rozmowy w odległej 
o 25 km od stolicy Białorusi 
miejscowości — Zasław.

Przelatując nad Polską, pre­
zydent Pompidou przesłał z 
pokładu samolotu do przewod­
niczącego Rady Państwa PRL 
Henryka Jabłońskiego depeszę 
następującej treści:

I sekretarz KW PZPR wręcza dy 
plom przedstawicielem „Sporna 

szu" w Gnieźnie.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Po zakończeniu wizyty pre­
mier Jaroszewicz udał się do 
mauzoleum Mahatmy Gandhie 
go, gdzie złożył wieniec. Podo­
bny wieniec złożył także w 
mauzoleum Jawaharlala Ne- 
hru.

Następnie Piotr Jaroszewicz 
spotkał się w cztery oczy z In 
dirą Gandhi. . •

Premierzy Indii i Polski w 
towarzystwie przedstawicieli 
rządów oraz doradców i eks­
pertów obu krajów rozpoczęli 
w południe rozmowy, poświę­
cone w znacznej mierze spra­
wom dalszego rozszerzenia 
dwustronnej współpracy go- 
spodarczo-handlowej. a także 
problemom międzynarodo­
wym.

Rozmowy te są głównym 
punktem 8-dniowej wizyty o-

OoŁfoń-jenłe na str 2

Hanoi wyludnia się

ri in/ormuie P1H-M dziś be- 
niPuZ^1murzente umiarkowane i 
zarhnH kłe\ na południowym 
ra m=J1C kraju duże. Temperatu- 
dzip rt^SVjn,aln;’ od ~3 na wscho- 
Wiotr. x J na zachodzie krain. 
runkńwSła^e 5 urr)’arkowane z kie 
cunkow północnych.

sprzyjającą pogodę załoga Poz 
nańskich Zakładów Produkcji 
Betonów „Pozbet”. Zadania de 
kadowe przekroczono tutaj aż 
o 15,7 procent.

Mimo zwiększonej absencji 
wśród załogi sięgającej obecnie 
11 procent stanu zatrudnienia, 
w ponad 30 procentach mie­
sięczne zadania wykonały Za­
kłady Metalurgiczne „Pomet”. 
W pierwszych dniach roku da 
wał się tutaj we znaki brak, 
pochodzących z kooperacji, za 
worów sprężarkowych.

0.5 procenta zabrakło do peł 
nego wykonania dekadowych 
zadań miesiąca w Poznańskich 
Nakładach Przemysłu Odzie­
żowego im. Komuny Pary­
skiej „Modena”. Było to wyni­
kiem. także tutaj, większej niż 
zazwyczaj absencii pracowni­
ków. Ta niewielka zaległość, 
według zapewnienia kierow­
nictwa przedsiębiorstwa, nie 
wpłynie jednak ujemnie na wy 
vonanie zadań całego miesią-
ca. Oby. (k, wm)

został całkowicie problem za­
trudnienia kobiet w tym po­
wiecie. do niedawna jeden z 
najbardziej odczuwalnych. We 
wrześniu br. zakłady osiągną 
zdolność wytwórczą zwiększa­
jąc produkcję do 4,5 min par 
obuwia rocznie.

Zniesienie obowiązkowych 
dostaw, ustalenie nowych cen

Dokończenie na str 2

W Rodezji rozgorzały 
walki wyzwoleńcze

Jak informuje 
siły wyzwoleńcze 
wadziły ostatnio 
akcji bojowych

prasa brytyjska. 
Rodezji przepro- 
szereg udanych 
przeciwko woj-

Przebieg rozmów paryskich 
nie napawa optymizmem

Henry Kissinger i Le Duc Tho wznowili w czwartek
przed południem w Paryżu swe poufne rozmowy na temat
Wietnamu. Tym razem spotkali się na przedmieściu Saint- 
Nom-la-Breteche. W czwartkowym spotkaniu negocjatorom 
towarzyszą: po stronie amerykańskiej — Wiliam Sulli- 
van wysoki urzędnik departamentu stanu, a po stronie DRW 
— Xuan Thuy, przewodniczący delegacji tego państwa 
na czterostronne rozmowy paryskie.

W chwili przelotu nad te­
rytorium Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej miło mi prze­
słać Panu, Panie Przewodni­
czący, najlepsze życzenia 
szczęścia osobistego oraz po­
myślności dla narodu polskie­
go, dobrego przyjaciela naro­
du francuskiego.

Łączę wyrazy wysokiego 
poważania.

GEORGES POMPIDOU

P. Yalyi u M. Jagielskiego
Wicepremier Mieczysław Jagiel­

ski przyjął wczoraj przebywające­
go w naszym kraju wicepremiera 
WRL — Petera Valyi, który jest 
przewodniczącym delegacji wę­
gierskiej uczestniczącej w obra­
dach XII Sesji Polsko-Węgier­
skiej Stałej Komisji Współpracy 
Gospodarczej. W rozmowie uczest­
niczył przewodniczący delegacji 
polskiej na tę sesję — wicepre­
mier Kazimierz Olszewski.

Podróż A. Sadata
Prezydent Egiptu. Anwar Sadat 

i przewodniczący Libijskiej Rady 
Rewolucyjnej płk Kadafi zakoń­
czyli rozmowy w Trypolisie. Omó 
wili oni sytuację na Bliskim 
Wschodzie, uzgadniając plan prze­
ciwstawienia się dalszej agresji 
izraelskiej. Po rozmowach z Ka- 
dafim prezydent Sadat udał się do 
Jugosławii, na spotkanie z prezy­
dentem tego kraju Josipem Broz 
Tito.

Odwołanie podróży Nixona
Planowana przez prezydenta Ni- 

xona podróż do Europy Zachod­
niej, w lutym br. została odroczo 
na w oczekiwaniu na wyniki ro­
kowań w sprawie przywrócenia po 
koju w Wietnamie. Jak pisze pra-

skom reżimu rasistowskiego. Za­
atakowały m. in. pozycje nieprzy 
jaciela w rejonie Mont Darwin, po 
łożonym w odległości 160 km od 
Salisbury.

W ub. tygodniu oddziały wyzwo 
leńcze zabiły, raniły lub wzięły do 
niewoli 75 żołnierzy wojsk reżimo 
wych i rozwinęły działalność bo­
jową na dużvm obszarze na pół­
noc od Salisbury.

Prasa brytyjska podkreśla, że 
operacje prowadzone przez ruch 
wyzwolenia narodu Zimbabwe przy 
brały rozmiary niespotykane od 10 
lat. (PAP)

sa amerykańska, pozostaje to w 
związku z powszechnym potępie­
niem w Europie polityki USA w 
Wietnamie.

Rocznica urodzin G. Kusaka

t

Sekretarz generalny KC Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji, 
Gustav Husak obchodził fiO rocz­
nicę urodzin. Otrzymał on wiele 
listów i depesz z kraju i zagrani-

PAP RADIO INF.WK TEl EFONEM
RADjO-JNE j/)NEM£AP

.u^rUl^oA-PAP

cy, w tym od przywódców brat-
nich partii komunistycznych i 
botniczych.

Włochy bez benzyny
W czwartek rozpoczął się w

ro-

ca-
łych Włoszech 48-godzinny strajk 
pracowników stacji benzynowych. 
Domagają się oni podpisania no­
wego układu zbiorowego, przewi­
dującego podwyżkę zarobków i 
poprawę warunków pracy. Strajk 
ten powoduje bardzo poważne za­
kłócenia w komunikacji samocho­
dowej.

Eksperci radzą w Katowicach
W Katowicach 11 bm. rozpoczę­

ło się kilkudniowe, międzynarodo­
we sympozjum dotyczące informa 
tyki w zakresie ochrony środowi­
ska człowieka. Kilkudziesięciu 
ekspertów z całej Europy oraz ze 
Stanów Zjednoczonych zapozna się 
na Śląsku z rozległymi badaniami 
nad ochroną środowiska i prakty­
czną działalnością w tej dziedzi­
nie prowadzoną w tym regionie. 

Ambasada janońska w Chinach
Japońskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych, poinformowało, że 
w czwartek została otwarta amba 
sada japońska w Chinach, po raz 
pierwszy od blisko 36 lat. Przed­
wojenna japońska ambasada w 
Nankinie została zamknięta w 1937 
roku w związku z wybuchem woj 
ny chińsko-japońskiej.

Największy zbiornikowiec świata
W stoczni japońskiego towarzy­

stwa ..Isikawadzimaharima” w 
porcie Kurę zakończono w czwar­
tek budowę największego na świe 
cie zbiornikowca. Jego nośność —

Na zdjęciu: Le Duc Tbo (z pra­
we!) i Henry Kissinger przyby­
wała na wczpraisze rozmowy w 
Saint Mom-la Breteche. Czy u- 
śmteeh na ich twarzach może 

nanawać optymizmem?
CAF — Unifax (telefoto)

Ukazujący się w Hanoi dzień 
nik „Nhan Dan” w swym 
czwartkowym komentarzu pi­
sze. że rząd amerykański naj­
widoczniej nie wyciągnął wnio 
sków z ostatnich nieoowodzeń 
w dziedzinie wojskowej i po-
nownie przygotowuje 
awantury militarnej. 
USA przygotowują 
opinię światową —

się do 
Władze 
obecnie 

ostrzega

477 tys. ton, moc silników 45
tys. koni mechanicznych, długość 
— 379 m. szerokość — fi? m. Zbiór 
nikowiec wypłynął na otwarte mo 
rze w celu dokonania ostatnich 
prób technicznych.

dziennik — do tego, że w każ­
dej chwili mogą ponownie roz 
poiząć gwałtowne bombardo­
wania całego terytorium 
DRW.

Nawiązując do zadań ame­
rykańskich, aby DRW „podję­
ła poważne rozmowy”, „Nhan 
Dan” pisze. że prowadzenie ne 
gociacji. oznacza wspólne zna­
lezienie rozwiązania problemu, 
którego nie można rozstrzyg­
nąć militarnie. Stany Ziedno- 
czone sa stroną, która sabotu­
je pokój i hamuje rozmowy

Dokończenie na str. 2



Patriotyzm naszych czasów Jak przyspieszyć wzrost KRONIKA

to rzetelna praca
Dokończenie ze str 1

na produkty rolne oraz szereg 
innych udogodnień dla wsi,
wprowadzonych w 
okresie, poprawiło 
wyniki gnieźnieńskiej

ostatnim 
znacznie 

gospo-
darki rolnej. Widoczne to jest 
zwłaszcza w skupie zboża i 
żywca. Pierwszy, zwiększył 
się w ciągu ostatnich dwóch 
la^ z 36 tys. ton do 42 tys. ton, 
drugi z blisko 14 tys. to-n do 
ponad 18 tys. ton. Osiągnię­
cie lepszych jeszcze wyni­
ków będzie możliwe poprzez

dziej efektywnie. J. Zasada 
przypomniał wygłoszone na 
tej naradzie słowa Edwar­
da Gierka: Patriotyzm naszych 
czasów, to ofiarna, twórcza, 
codzienna praca dla Polski i 
dla siebie.

Przechodząc do spraw Wiel-
kopolski I sekretarz KW

podciągnięcie gospodarstw
zaniedbanych, których w pow. 
gnieźnieńskim jest jeszcze spo 
ro, bo około 200.

Coraz lepize efekty uzyskuje 
gnieźnieńskie budownictwo miesz­
kaniowe. Wciąż jednak 4 tyiiące 

j rodzin oczekuje na mieszkania. Do 
końca bieżącej 5-latki przewiduje 

5 sie oddanie w pow. gnieźnieńskim 
około 3 tys. mieszkań, a więc nie 

i będzie można zaspokoić wszystkich 
potrzeb, o ile nie uda się doko­
nać kolejnej korekty w górę za­
dań budownictwa. A możliwości ta 
kie są. Tkwią one przede wszys­
tkim w zwiększeniu zamierzeń bu­
dowlanych zakładów przemysło­
wych oraz potencjału produkcyj- 

j nego wytwórni prefabrykatów, któ 
ra powstać ma jui w przyszłym 
roku w Gnieźnie.

Zajęto się także w refera­
tach sprawami ładu, porządku 

; i bezpieczeństwa. Mimo wy­
raźnej poprawy w tej dziedzi­
nie nadal sporo jest do zrobie­
nia. Świadczą o tym kontrole 
przeprowadzone ostatnimi cza­
sy w gnieźnieńskich zakładach 
pracy i instytucjach. Są wśród 
nich i takie, jak GS Witkowo, 
czy Witkowska Spółdzielnia 
Pracy Stolarzy, w której za­
bezpieczenie mienia nasuwać 
może wiele zastrzeżeń hib 

jtakie jak Cukrownia Gniezno, 
i Tartak Winiary' oraz Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna w 

: Żelaskowie, gdzie zabezpiecze­
nie przeciwpożarowe jest złe, 
bądź karygodne.

Problemy poruszone w obu 
i referatach znalazły odbicie w

( dyskusji. Prowadzono ją, co 
j jest dobrą tradycją obecnej 
* kampanii sprawozdawczo-wy- 
j borczej, - -w kilku zespołach. 
[ Umożliwiło to wypowiedzenie 
r się znacznie większej liczbie 
J osób niż zazwyczaj. W sumie, 
( w 6 zespołach problemowych 
: p/s wewnątrzpartyjnych, ideo- 

; ogiczno-propagandowych i pra 
py z młodzieżą, d/s produk- 

,/yjnych, obrotu towarowego i 
; pomunikacji, d/s inwestycji, gos 
rpodarki komunalnej i miesz- 
- paniowej, d/s służby zdrowia, 
’)światy, kultury, sportu, turv- 
il styki i wypoczynku oraz d's 
/•olnictwa, zabrały głos 103 
1 Ssoby.
11 Dyskusja koncentrowała się 
torzede wszystkim wokół spraw 
‘partii, zakładów pracy i śro- 
.ilowiska. Wykazała troskę 
t gnieźnieńskiej organizacji par- ' 
’ yjnej o wcielanie w życie pro- 
' l'ramu VI Zjazdu. Główny jej 
r lurt dotyczył spraw gospodar- 
H szych: wskazywano więc moż- 
1 iwości oszczędniejszego i racjo 
' lalniejszego wykorzystania ma 

eriałów i surowców, potrzebę 
nodernizacji niektórych tech- 

- iclogii, przytaczano przykłady 
sazbyt „otyłych” maszyn. 
:tórych lepsze konstrukcje 
lozwoliłyby na oszczędność 
nateriałów, z drugiej strony 

■ aś wskazywano na liczne jesz 
' ze przypadki powstawania 

i /euzasadnionych zapasów ma- 
eriałowych. Podkreślano ko- 
'pczność utrzymania wysokiej 

p-namiki wzrostu produkcji. 
I loorzez lepsze wykorzystanie

I >p«iadanego sprzętu.
Osobny temat dyskusji to rolni- 

two, gdzie rezerwy tkwią jeszcze 
v specjalizacji i kooperacji, także 

' v zmianach struktury zasiewów, 
zmierzających do zwiększenia are- 
iłu roślin pastewnych. Zajęto się 
eź ważkimi dla wsi sprawami za- 
ipatrzenla w wodę, gdzie sporo za 
eży od inwencji i zapobiegliwości 
amych pnieszkańców.

Zabierający także głos w dy 
I ikusji I sekretarz KW PZPR 

Ferzy Zasada przypomniał za­
lania postawione przed snołe- 
:zeństwem przez niedawna 
trajowa naradę aktywu partyj 
iego. Podstawowym celem 
yinno być przysoieszenie tem- 
ja naszego rozwoju, by dać 
ęrajowi więcej, pracując bar-

3zlslelszv serwłs łnt'vrnacV|nv 
•mrąrnwał WRoM de

PZPR stwierdził, że dysponuje 
ona w roku bieżącym budże­
tem 12 miliardów zł, a więc 
budżetem jakiego Poznańskie 
nigdy nie miało. Należy ten 
budżet właściwie wykorzystać 
aby nie zmarnować żadnej 
złotówki. Szczególną uwagę 
zwracać trzeba na utrzymanie 
równowagi rynkowej. Wzro­
stowi dochodów ludności towa 
rzyszyć musi wzrost produk­
cji.

Osiągnięcia uzyskiwane we 
wszystkich działach gospodar 
ki — stwierdził dalej J. Za-
sada 
niać 
Zbyt 
stwa, 
ctwa

— nie powinny przysła- 
zjawisk niekorzystnych, 
wiele jeszcze marnotraw 
niedbalstwa, czy parta- 
daje się zauważyć w

Wielkopolsce. Efektem tego 
są znaczne straty ponoszone 
przez gospodarkę; ubiegły rok 
był pod tym względem nie­
korzystny, np. pożary pochło­
nęły w naszym województwie 
mienie wartości 140 min zł. A 
i w roku bieżącym nie brak 
ludzi wykazujących się lekko­
myślnością, czy niedbałością 
w zabezpieczeniu społecznego 
mienia. Wobec winnych, na­
leży wyciągać surowe kon­
sekwencje.

Końcowym akcentem konfe 
rencji był wybór nowego Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Gnieźnie oraz delegatów na 
Wojewódzką Konferencję Spra 
wozdawczo-Wyborczą. Dele­
gatem 10-tysięcznej gnieźnień­
skiej organizacji partyjnej wy­
brany został m. in. I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada.

148 min zł wyniósł w ubie­
głym roku wkład gnieźnień­
skich zakładów pracy do „Ban 
ku 20 miliardów”. Wyróżniły 
się. zwłaszcza załogi Gnięźnień 
skich Zakładów Garbarskich, 
Zakładów Stolarki Budowla­
nej, „Spomaszu”, Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego, Gnieźnieńskiego Przed­
siębiorstwa Usługowo-Wy- 
twórczego Przemysłu Tereno­
wego oraz Powiatowej Spół­
dzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych. Załogom tych 
zakładów przyznane zostały 
przez KC PZPR i Radę Mi­
nistrów dyplomy uznania. Wrę 
czył je podczas wczorajszej 
konferencji przedstawicielom 
załóg tych zakładów J. Zasa­
da, dziękując w imieniu władz 
wojewódzkich za trud i ofiar­
ność. (jw)
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produkcji rolnej?
Gminne narady aktywu społeczno - gospodarczego

„Stać nas na więcej*’ — pod tym hasłem rozpoczynają się 
obecnie gminne narady aktywu społeczno-gospodarczego i ze­
brania wiejskie, których celem jest omówienie zadań oraz 
form i metod dalszego dynamicznego wzrostu produkcji rol­
nej.
Tegoroczne wyniki w pro­

dukcji rolnej będą miały szcze­
gólnie duże znaczenie dla dal­
szego rozwoju nie tylko rolni­
ctwa, ale i całej gospodarki. 
Przy rosnących realnych pła­
cach i spodziewanym uzyska­
niu w br. ich poziomu prze­
widywanego dopiero na 1975 r. 
— zapotrzebowanie społeczeń-

Dodatkowa produkcja 
od naszych załóg

Na wczorajszej Konferencji 
Samorządu Robotniczego za­
łoga Zakładów Rowerowych 
„Romet” w Poznaniu, w od­
powiedzi na list Sekretariatu 
KC PZPR oraz Prezydium 
Rządu, zobowiązała się dodat­
kowo w tym roku wyproduko­
wać piasty i klucze rowerowe 
wartości 2 min zł.

stwa na artykuły żywnościo­
we będzie niewątpliwie wzra­
stać. Toteż planowany na br. 
wzrost globalnej produkcji rol­
nej o 2 proc., w tym zwierzę­
cej — o 5 proc., jest dla rol­
nictwa zadaniem minimal­
nym, które w miarę możliwo­
ści powinno być w jak naj­
większym stopniu przekroczo­
ne.

Ostatnie dwa lata, w któ­
rych czysta produkcja rolna 
wzrosła o 14 proc, (w tym w 
ub. roku o 8,5 proc.) dowodzą, 
że i w tym roku rolnictwo na­
sze jest w stanie wykonać z 
nadwyżką swoje zadania. Cho­
dzi o to, aby obecne korzystne 
tendencje nie tylko utrwalić, 
ale systematycznie je pogłę­
biać oraz zapewnić i w tym 
roku poważny wzrost dostaw 
mięsa oraz mleka, na które 
jest największy wzrost zapo­
trzebowania na rynku i na 
eksport. I to jest właśnie jed-

nym z głównych tematów 
gminnych narad aktywu spo­
łeczno-gospodarczego a następ­
nie zebrań wiejskich, które od­
bywać się będą w styczniu i 
lutym. (PAP)

Podziękowanie 
ambasady ZSRR

W związku z jubileuszem 50-le- 
cia utworzenia Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich 
— ambasada ZSRR w PRL otrzy­
mała od wielu organizacji partyj­
nych i społecznych, instytucji pań­
stwowych, załóg, przedsiębiorstw 
przemysłowych, kopalń i budów, 
uczelni wyższych i szkół, jak rów­
nież indywidualnie od wielu oby­
wateli polskich listy i depesze z 
gratulacjami i najlepszymi życze­
niami pod adresem KC KPZR, 
rządu radzieckiego, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, wszyst­
kich republik i narodów wielona­
rodowego państwa radzieckiego.

CS IX\
Plennm KW PZPR 

w Bydgoszczy
W Bydgoszczy obradowało' pIf, 

num KW PZPR. Oceniono wynik 
produkcyjne pomorskiego rolnic' 
twa w roku 1971 i w roku ub., w.' 
rażające się m. in. zwiększeń^ 
przeciętnych plonów zbóż z ha 0 
5 q w porównaniu ze średnią ub e 
głej pięciolatki oraz wysoką dy 
miką wzrostu pogłowia trzody chle 
wnej.

Uczestnicy obrad przeanałizowaii 
możliwości szybszego niż zakłada- 
no wykonania zadań bieżącej pj.. 
ciolatki w bydgoskim rolnictwie

PAP

Obrady matematyków 
we Wrocławia

Wczoraj rozpoczęło się we Wro. 
cławiu międzynarodowe sympozjum 
matematyków, zorganizowane prze* 
instytuty matematyczne Uniwersy 
tetu Wrocławskiego oraz polskiej 
Akademii Nauk.

Także na sumę 2 min zł o- 
piewa zobowiązanie załogi 
Odlewni Żeliwa Clągliwego z 
Drawskiego Młyna. Dodatko­
wą produkcję stanowić będą 
poszukiwane w kraju odlewy, 
szczególnie do maszyn rolni­
czych. Warto dodać, że plan 
odlewni na bieżący rok prze­
widuje zwiększenie produkcji 
o 8 procent w stosunku do ro­
ku ubiegłego, (k)

Załoga powstającej w O- 
bornikach Fabryki Elementów 
Wyposażenia Budownictwa 
pierwsza w powiecie zadekla­
rowała dodatkową produkcję 
w 1973 roku.

Normalna produkcja miała 
się w tym zakładzie rozpocząć 
w lipcu 1974 r. Sprawna i 
szybka praca generalnego wy­
konawcy — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 2 o- 
raz podwykonawców głównej 
hali fabrycznej umożliwi jed­
nak rozruch fabryki już w IV 
kwartale br.

Do końca tego roku zobo­
wiązano się więc wykonać na 
potrzeby krajowego budowni­
ctwa okna dla lekkich hal sta­
lowych i hal systemu fabryk 
fabryk — wartości 20 min zł.

(bop)

W sprawie podatku gruntowego

Komunikat 
Ministerstwa Finansów
Rolnicy otrzymali już lub otrzy­

mają w najbliższych dniach wez­
wania płatnicze na zobowiązania 
pieniężne za rok 1973, które obej­
mują podatek gruntowy i inne na 
leżności pieniężne.

Termin płatności I raty tych zo­
bowiązań upływa, dla większości 
rolników w kraju, dnia 15 lutego, 
a dla rolników w województwach: 
białostockim, bydgoskim, koszaliń­
skim, lubelskim, poznańskim, szcze 
cińskim i wrocławskim — dnia 25 
lutego.

W celu jednak bardziej równo­
miernego rozłożenia wpłat I raty, 
a tym samym ułatwienia pracy soł 
tyśom i pracownikom nowo utwo­
rzonych urzędów gmin. Ministers­
tw,o Finansów prosi rolników, aby 
— jeśli mogą — wcześniej wpłaca­
li do rąk swoich sołtysów należnoś 
ci I raty zobowiązań pieniężnych.

PAP

Wzrost dostaw rynkowych

Podstawowe zadania 
przemysłu spożywczego

Analiza zjawisk 
podstawą decyzji

no- 
ak- 
Ce-

Główny Urząd Statystyczny podejmuje w br. szereg 
wych, poważnych prac badawczych, dostosowanych do 
tualnych potrzeb polityki społeczno-gospodarczej kraju, 
lem tych badań jest dostarczenie bogatego materiału infor­
macyjnego, który umożliwi wszechstronna analizę dynamiki 
i kierunków rozwoju zachodzących zjawisk, a równocześnie 
będzie mógł służyć za podstawę do podejmowania decyzji
o charakterze makroekonomicznym.
Jednym z najbardziej cen­

nych i interesujących opraco-
wań inicjowanych w br. 
opracowanie pt. „Warunki 
tu ludności”. Zapoczątkuje 
równocześnie serię badań

jest 
by- 
ono 
sta-

tystycznych o problematyce
społecznej. 
wielkość

Obejmie m. in. 
strukturę gospo-

Obszerne materiały przygo­
towuje GUS na temat rynku 
(zaopatrzenie w powiązaniu z 
wielkością produkcji, zagad­
nienia popytu), bilansu siły ro­
boczej i jej przemieszczeń, 
gospodarki paliwowo — ener­
getycznej oraz środków trwa­
łych. (PAP)

Ambasada Związku Ra­
dzieckiego wyraża serdecz= 
nq i gorącą wdzięczność 
wszystkim organizacjom i 
osobom, które nadesłały 
gratulacje — traktując to 
jako wyraz uczuć szczerej 
przyjaźni ludzi pracy Pol­
ski dla narodu radzieckiego.

Z całego serca życzymy 
ludziom pracy w Polsce 
zdrowia, szczęścia osobiste­
go i dalszych wielkich suk­
cesów w budownictwie so­
cjalistycznej Polski.

Ambasada ZSRR 
w Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej

W Warszawie odbyła się 
krajowa narada poświęcona 
omówieniu zadań przemysłu 
spożywczego i aparatu skupu 
w roku bieżącym.

W naradzie, na którą przy­
byli: zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Kazimierz Barciko- 
wski i wiceprezes NK ZSL — 
Franciszek Gesing, uczestni­
czyli wiceprzewodniczący pre­
zydiów WRN, przedstawiciele
komitetów wojewódzkich
PZPR, kierownicy wojewódz­
kich wydziałów skupu oraz 
dyrektorzy zjednoczeń, insty­
tutów i centralnych laborato­
riów przemysłu spożywczego.

Podstawę dyskusji stanowi­
ło wystąpienie ministra prze-
mysłu 
Emila 
stawił 
mysłu

spożywczego i skupu — 
Kołodzieja, który przed- 
węzłowe zadania prze- 
spożywczego w zaspo-

Podczas tygodniowych obrad na- 
ukowcy, zaproszeni z dziesięciu kr* 
jów oraz Polski, przedstawią teo­
retyczne i praktyczne zagadnienia 
związane z tzw. teorią obsługi ma­
sowej (dział teorii prawdopodobied 
stwa), która znajduje coraz wię­
ksze zastosowanie w różnych dzie­
dzinach gospodarki, m. in. w łą- 
czności, transporcie, w zarządzaniu 
i organizacji pracy, w systemach 
elektronicznej techniki obliczenio­
wej.

Obrady sympozjum inaugurują 
we Wrocławiu „rok nauki pol­
skiej”. (PAP)

5-milionowa tona siarki
Wczoraj w godzinach popołudnie 

wych załoga Kopalni Jeziorko wy 
produkowała 5-milionową tonę siar 
ki.

Największa w Polsce kopalnia 
siarki w Jeziorku, uruchomiona w 
lipcu 1907 r., daje obecnie blisko 
połowę krajowej produkcji tego 
cennego surowca. (PAP)

Wojna dorszowa" zaostrza się

Starcie kanonierek islandzkich
z kutrami W. Brytanii i NRF
Islandzki minister spraw zagranicznych, Einar Augustsson 

wyraził w czwartek ostry protest wobec W. Brytanii i NRF 
przeciwko interwencji statków tych państw w chwili, gdy is­
landzka straż przybrzeżna znajdowała się w akcji przeciwko 
naruszającym pas wód terytorialnych Islandii trawlerom 
brytyjskim i zachodnioniemie ckim.
Jak wiadomo, między Is­

landią, W. Brytanią i NRF to 
czy się spór na tle jednostron 
nego rozszerzenia przez rząd
w Reykjaviku 
morskich pasa 
łowów.

Do nowego

z 12 do 50 mil 
wyłącznych po

incydentu mię-
dzy trawlerami brytyjskimi i 
zachodnioniemieckimi oraz 
statkami pod banderą tych 
państw, a okrętami islandz­
kiej straży przybrzeżnej do­
szło 8 stycznia. Powstała groź 
na sytuacja, kiedy statki bry­
tyjskie i zachodnioniemieckie, 
starały się staranować islandz 
kie kanonierki.

Minister Augustsson ostrzegł, 
że Islandia nie bierze odpo­
wiedzialności za skutki dzia­
łań statków brytyjskich i za- 
chodnioniemieckich oraz zapro 
testował ostro przeciwko ła­
maniu przez nie podstawo­
wych reguł nawigacji na mo-

Hanoi wyludnia się
Dokończenie ze str l 

paryskie. Wietnamczycy — 
podkreśla dziennik — bardzo 
poważnie podchodzą do nego­
cjacji, ale jednocześnie są 
przygotowani do odparcia 
dego militarnego posunięcia 
USA równie zdecydowanie, 
jak czynili to dotychczas.

Władze Hanoi, bez względu 
na przebieg rozmów paryskich,
realizują plan przygotowania 
miasta do warunków maksy- 

zagrożenia. Jes. 
jedna oznaka, iż

malnego 
to jeszcze
wszyscy w DRW w dalszym 

się z możliwością 
ponownych amerykańskich 
bombardowań stolicy. W Ha-

ciągu liczą

rzach.

Jest to pierwszy tak 
ny incydent w historii

poważ- 
„wojny

darstw domowych, kształtowa­
nie się dochodów ludności, 
warunki mieszkaniowe, ceny i 
koszty utrzymania, zatrudnie­
nie i warunki płacy.

Badania budżetów rodzin­
nych zostaną w br. rozszerzo­
ne na wszystkie społeczno- 
ekonomiczne grupy ludności 1 
obejma swym zasięgiem ok. 10 
tys. rodzin. Ich uzupełnieniem 
bedzie reprezentacyjne bada­
nie ankietowe warunków bytu 
ok. 90 tys. gospodarstw domo­
wych.

Inne opracowanie GUS — 
nod hasłem „mieszkania” — 
zmierza do naświetlenia sytu- 
acii mieszkaniowej w kraiu. 
zwłaszcza zaś takich zagad­
nień jak stan, wielkość i stan­
dard mieszkań, ich zagęszcze­
nie oraz bipżpcp i przyszłe po­
trzeby mieszkaniowe.

Rozmowy 
polsko-indyjskie

Dokończenie ze str. 1
ficjalnej Piotra Jaroszewicza 
w Indiach. Udział w nich bio- 
rą ze strony polskiej m. in. mi 
nistrowie: handlu zagraniczne 
go, Tadeusz Olechowski, rol­
nictwa — Józef Okuniewski i 
przemysłu chemicznego, Jerzy 
Olszewski,

Tegoż dnia P. Jaroszewicz 
orzyjął także ministra górnic­
twa i hutnictwa Indii Mohana 
Kumaramgalama oraz mini­
stra spraw zagranicznych. 
Swarana Singha oraz złożył 
wizytę wiceprezydentowi In­
dii, G. S. Pathakowi. (PAP)

kojeniu rosnących potrzeb 
społeczeństwa.

Dla uzyskania istotnej po­
prawy w zaopatrzeniu rynku 
przewiduje się w roku 1975 
wzrost dostaw artykułów żyw­
nościowych i używek o 46 
proc, w porównaniu z rokiem 
1970. Plan na rok bież., który 
decydować będzie w dużej 
mierze o pełnej realizacji wy­
tyczonych w obecnym 5-leciu 
zadań, przewiduje wzrost do­
staw o ok. 8,8 proc, w stosun­
ku do roku ub. W tym celu 
konieczne będzie m. in. za­
pewnienie dostaw surowców 
rolniczych i właściwego ich 
zagospodarowania, maksymal-. 
nego wykorzystania istnieją­
cego potencjału produkcyjne­
go oraz zrealizowania zamie­
rzeń inwestycyjnych w orze- 
myśle spożywczym. (PAP)

dorszowej". Przed Trybunałem 
Międzynarodowym w Hadze 
toczy się obecnie rozprawa 
przeciwko Islandii ze skargi 
wniesionej przez rządy W Bry 
tanii i NRF. Islandia nie u- 
znaje kompetencji trybunału 
w tym sporze i bojkotuje je­
go posiedzenia. (PAP)

noi nastąpiło nasilenie nowe] 
fali ewakuacyjnej. Obserwu­
jąc jej tempo i stopień wy­
ludniania się poszczególnyc 
rejonów można przypuszczać, 
że w najbliższym czasie poz°' 
stanie tu tylko około 25 pro­
cent mieszkańców.

Poza miasto przeniesiono 
także większość instytucji,/6 
urzędy i ministerstwa, które 
pozostały w stolicy, ma.14 
zmniejszoną liczbę pracowni­
ków. W szpitalach w n^e 
zmniejszonym składzie pozos a 
ły tylko oddziały chirurgu- 
Chorych kieruje się do ośrod­
ków zdrowia działających na 
prowincji. (PAP)

Koleżance

Helenie Palacz
z powodu zgonu

Ojca
najserdeczniejsze wyrazy współczucia 

składa
Redakcja 

„Głosu Wielkopolskiego”



Dziennik rzymski „Paese 
sera” często zajmujący 
się sprawami watykań- 

skimi przynosi interesujące 
informacje na temat kłopo­
tów, jakie ksiądz Angelo Ron- 
calli przyszły papież Jan 
XXIII, miał ze Świętym Ofi­
cjum, ’ kongregacją kurialną, 
która przejęła funkcje Świętej 
Inkwizycji. Sprawa jest stara, 
dotyczy lat 1910—11, ale do­
piero ostatnio odnaleziono do­
kumenty rzucające nowe świa­
tło na mechanizm nadzoru i 
donosów, jakim Święte Ofi- 
cjum dysponowało.

Archiwum tego budzącego 
postrach pośród duchowień­
stwa urzędu jest ściśle tajne, 
nikt nie ma doń wglądu bez 
osobistej zgody — kardynała 
prefekta. W 1958 roku na parę 
miesięcy przed swym wybo­
rem na papieża, Roncalli, 
wówczas patriarcha Wenecji 
odwiedził Święte Oficjum, po 
którym oprowadzał go gospo-

Klient i towar

M arnotrawstwo 
nie tylko skórzane

4

Dobrych surowców nie mamy w nadmiarze. Dlatego 
tak bardzo zależy nam, by nie marnowano ich przez 
nieodpowiednie wzornictwo, złe koloryzacje, niedo­

pracowane technologie. W wyniku tego wiele wyrobów 
zaleci sklepowe półki, gdyż nikt tych „cudów” nie chce.

Buty z weluru cieszą się ogromnym powodzeniem. Są 
miękkie, wygodne, chętnie nosi je zarówno młodzież, jak 
i ludzie starsi o zmęczonych, obolałych nogach.

Niestety dobre, klasyczne fasony zawsze właściwie mo­
dne, zastąpiono nowymi w sposób zupełnie bezmyślny. 
Mięciutką skórę przeszyto stębnówką z ostrych, raniących 
nylonowych nici. Nawet poprzez pończochę palce u nóg 
poobcierane są do krwi. Drugi „fasonik” z tego samego 
miękkiego beżowego weluru ma w środku tak grube kan- 
ty, że noszenie tych butów jest prawdziwą torturą nawet 
po owinięciu stopy warstwą waty, czy po nalepieniu kilku 
plastrów.

Z przysłowiowego już niedopasowania obuwia do na­
szych stóp korzystają tylko prywatni przedsiębiorcy, ży- 
jący w miniaturowych zakładach usługowych wyłącznie 
z rozciągania i zmiękczania nowego obuwia, w którym w 
żaden sposób nie można wytrzymać. W Warszawie jest 
taki sklepik na ulicy Żelaznej. Można tu spotkać obuwie 
z-naszych najbardziej renomowanych fabryk: damskie, 
męskie i dziecinne. Takie „dopasowanie” kosztuje 40 zło­
tych (buty najczęściej 200, lub 300 zł). Rumieniec wstydu 
powinien oblać twarz każdego producenta obuwia na wi­
dok „doskonałości” wykonanej pracy!

Elastyczne, niestabilizowane rajstopy są mocne, na każ­
dego pasują, mają niewysoką cenę, słowem są wyrobem 
udanym. Na Targach oglądam je w wielu odcieniach, w 
biuletynach zawierających wytyczne dla przemysłu czy­
tam niezmiennie od kilku lat: „koloryzacja rajstop skoor­
dynowana z ubiorem w dominującej gamie beżu i brązu”. 
Ale w naszych sklepach można dostać rajstopy tylko w 
odcieniu marchewkowo-pomarańczowym, w którym nogi 
wyglądają jak obdarte ze skóry. Kobiety moczą ten arcy- 
twór farbiarskiego niechlujstwa przez całe noce w prosz­
ku „Ixi”, lub podfarbowują je same, żeby w ogóle móc 
je nosić. Ale, czy po to inwestuje się tyle w przemysł 
dziewiarski i pończoszniczy, żebyśmy się musiały same 
męczyć farbowaniem pończoch? Brązowe rajstopy modne 
są od kilku lat, bo i brązy od kilku lat są podstawą gar­
deroby. Ten sam resort koordynuje kompleksowość ubio­
ru. Kto decyduje o tym, że — poza importowanymi — 
nie ma rajstop w modnych kolorach?

Przykłady można by mnożyć. Miejmy nadzieję, że za­
powiedziana przez ministra handlu zaostrzona kontrola 
odbioru towaru, przejście handlu od bierności do ofensyw- 
ności skłoni przemysł do dostosowania produkcji do wy­
magań rynku i liczenia się z życzeniami klientów, (kb)

Dokończenie ze str. 3

Z wyjaśnień kierowniczki 
wynika natomiast, że kradzież 
mogła ujść płazem, ponieważ 
„sprzątaczka (...) owego dnia 
widziała mężczyznę, wzięła go 
jednak mylnie na nadzór kon­
trolujący pracę malarzy”. Sko 
ro tak — dodajmy — to za­
pewne uspokojona wróciła do 
swoich zajęć. Dziennikarz, któ 
ry 2 listopada trzykrotnie prze 
kraczał progi internatu i nie 
natknął się nawet na taką 
„kontrolerkę”, sądzi zresztą, że 
jej spostrzeżenie dotyczyło ko- 
Koś innego. A może właśnie 
tę osobę, o której tak piszą 
członkinie Rady Internackiej:

„Jedynym chyba minusem w 
naszym zbiorowvm życiu jest osła 
^ony „Nocny Gość”. To prawda. 

® jesteśmy niejednokrotnie nara- 
oee na jego towarzystwo. Nie mo 
ewy jednak nawet z nomoca mi- 
eji uwolnić sie od niego”.

Nie ma sensu polemizować z 
dalszymi szczegółowymi wy­
wodami zawartymi w pismach 
dyrektora i kierowniczki. 
^rzed napisaniem artykułu 
dziennikarz udostępnił im bo-
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Jan XXIII przed 
inkwizycyjnym trybunałem

darz urzędu, obecnie na eme­
ryturze, Ottaviani. Przyszły 
papież pół żartem poprosił, by 
mu pokazano jego teczkę. Ze 
zdumieniem stwierdził, że ta­
ka teczka z oskarżeniami znaj­
duje się w archiwum, i to do­
syć obszerna. Oprócz niepodpi- 
sanych donosów znalazł w niej 
między innymi pocztówkę, ja­
ką otrzymał od swego przyja­
ciela, księdza podejrzanego o 
„modernizm”. Roncalli przy­
pomniał sobie, że pocztówkę 
tę wrzucił do kosza po prze­
czytaniu. Ktoś z jego najbliż­
szego otoczenia musiał wygrze 

A jednak bałagan
wiem odpis listu (bez nazwi­
ska autora) na temat bałaganu 
w internacie i wówczas tylko 
kierowniczka zakwestionowa­
ła jeden zarzut w tym liście 
sformułowany, a mianowicie 
ten, że pracownik internatu 
straszy uczennice wampirem.

Tymczasem w piśmie dyrek­
tora do redakcji znalazło się 
stwierdzenie „fakty <w artyku 
le — przyp. red.) zostały przed 
stawione niezgodnie z naszymi 
wypowiedziami”, a nadto 
oskarżenie redakcji o ... prze­
kreślenie dużego dorobku in­
ternatu i o ... pogoń za sensa- 
cją(!):

„List (...). który stał sie bezpo­
średnia przyczyna (...) artykułu, 
zrodził sie na zasadzie „jedna pa­
ni drugiej pani, a ta — redakcji 
..Głosu Wielkopolskiego”, która z 
kolei nie potrafiła wyjść z plot­
karskiej sfery (...). Może redakcja 
goniąc za niezdrowymi sensacyj- 
kami chce podnieść poczytność 
swego pisma?”.

Przykład rzeczowości
Taka jest ogólna opinia dy­

rektora o naszej publikacji.

bać ją ze śmieci i przesłał do 
Watykanu jako dowód złych 
kontaktów.

Jan XXIII nie mógł domyś­
lać się, kto pisał na niego a- 
nonimy. Dopiero teraz rzecz 
wyszła na jaw. Odnaleziono bo 
wiem osobiste archiwum księ­
dza Cavallanti, naczelnego re­
daktora skrajnie klerykalnego 
dziennika wychodzącego przed 
I wojną światową we Floren­
cji: „Unita Cattolica”.

By zrozumieć tło sprawy, 
trzeba pamiętać o atmosferze 
umysłowej, jaka panowała 
wówczas w Kościele katolic­
kim. Papieżem był Pius X, któ­
ry patronował walce z tzw. 
modernizmem, będącym inte­
lektualną próbą dostosowania 
katolicyzmu do wspóczesnego 
świata. Siły konserwatywne 
skupione wokół papieża ata­
kowały modernizm jako here­
zję. Operowano klątwami, u- 
suwano biskupów podejrza­
nych o odchylenie modernis­
tyczne, ścigano księży i grupy 
katolików świeckich.

Roncalli był w tych latach 
sekretarzem osobistym bisku­
pa z Bergamo i jednocześnie 
wykładał historię w miejsco­
wym seminarium. Z natury 
pozbawiony skłonności do fa­
natyzmu i łatwy w stosunkach 
z ludźmi, nie zrywał przyjaź­
ni z księżmi dotkniętymi os­
karżeniem i w swych wykła­
dach wypowiadał się raczej li­
beralnie, korzystał nawet z 
tekstów uchodzących za po­
dejrzane. Z miejsca też pod- 
padł miejscowym reprezentan­
tom inkwizycji. W archiwum 
księdza Cavallanti odnaleziono 
listy jednego z kanoników z 
Bergamo, który w niezwykle 
perfidny sposób demaskuje 
Roncalliego jako zarażonego 
grzechem modernizmu. Te in­
formacje, odpowiednio we Flo­
rencji przeredagowane szły 
stamtąd do Świętego Oficjum. 
Przyszłego papieża uratował 
jego szef, biskup z Bergamo, 
człowiek rozsądny i życzliwie 
traktujący swego sekretarza.

Chociaż nikt nie sformuło­
wał publicznie żadnych zarzu­

Komplikacje z imieniem
Wojna budzi wspomnienia 

tragiczne, ale u niejednego z 
nas błyśnie w tych reminescen 
cjach wspomnienie zgoła humo 
rystyczne. Niech jako przykład 
posłuży zdarzenie z życia mie­
szkańca Trójmiasta — Adolfa 
Kurkiewicza. Gdy tenże po po­
wrocie z jenieckiego obozu w 
III Rzeszy znalazł się w czerw 
cu 1945 r. w Poznaniu, tamtej­
sza placówka PCK nie chciała 
mu wystawić darmowego imien

A taka — Wydziału Oświaty 
I Kultury Prezydium PRN w

„Wydział Oświaty i Kultury n i e 
podziela (podkr. — red.) opi­
nii zawartych w piśmie dyrektora 
i kierownika internatu. Opisane 
fakty miały miejsce na terenie in­
ternatu i próby ich zlekceważenia 
czy też tłumaczenia koniecznością 
tego rodzaju sytuacji w każdej 
młodzieżowej zbiorowości nie od­
powiadają prawdzie. Publikacja w 
„Głosie” w żadnym stopniu nie 
przekreśla dorobku internatu, a 
wyłącznie podkreśla zło, które za­
uważone zostało przez rodzica i 
potwierdzone w zasadzie przez sa­
ma kierowniczkę internatu. Trud­
no wymagać od dziennikarza, by 
publikował monografie. Dyrekcja 
i kierownictwo internatu winni 
zatroszczyć sie o jak najszybsze 
zlikwidowanie możliwości powtó­
rzenia sie podobnych sytuacji, bo 
bezprzedmiotowa polemika temu 
nie zaradzi”.

Dodajmy, że gdyby redakcji 
chodziło o to. o co pomawia 
ją dyrektor Liceum, to w arty 
kułach nazwa miasta, szkoły i 
internatu byłaby podana. Tym 
czasem pisaliśmy właśnie o 
mieście N„ nie posługując się 
imieniem szkoły b v nie wy­
woływać sensacji. 

tów w stosunku do księdza 
Roncalliego, biskup wyczuł, że 
sekretarzowi grozi niebezpie­
czeństwo. Dlatego polecił mu 
napisać i — niemal podykto­
wał list do kardynała prefekta 
Świętego Oficjum, w którym 
Roncalli zapewniał, że w całej 
swej działalności, wykładach i 
nielicznych publikacjach nig­
dy nie oddalił się od ortodo­
ksyjnej doktryny kościelnej

Zapewne dzięki temu posu­
nięciu żadna krzywda ze stro­
ny inkwizytorów przyszłego 
papieża nie spotkała. Ale w ja­
kiś czas później zgłoszona zo­
stała kandydatura Roncalliego 
na wykładowcę historii Koś­
cioła w seminarium w Rzymie. 
Święte Oficjum postawiło we­
to.

Jan XXIII nie był człowie­
kiem pamiętliwym. Z jego ini­
cjatywy, już jako papieża 
Pius X został kanonizowany, 
mimo iż zatruł mu młodość, 
ścigał wielu bliskich Roncal- 
liemu ludzi i, co tu mówić, był 
wyjątkowo reakcyjnym papie­
żem. Można jednak sądzić, że 
osobiste zetknięcie się z me­
todami obrony czystości dok­
tryny stosowanymi przez in­
kwizycję nie pozostawało bez 
wpływu na postawę Jana 
XXIII. Wielka odnowa, jaką 
zwołując II Sobór Watykań­
ski ten papież w Kościele ka­
tolickim zapoczątkował, ude­
rzała między innymi w sys­
tem operowania klątwami, o- 
pierania się na poufnych in­
formatorach i anonimowych 
donosicielach. Dzisiaj Święte 
Oficjum nazywa się Kongre­
gacją Doktryny Wiary. O in­
kwizycji nikt nie wspomina 
zmarł po cichu indeks ksiąg 
zakazanych, od kilkunastu lat 
nikogo publicznie nie eksko- 
munikowano. Nie znaczy to 
wszakże, by dawne struktury 
i dawne obyczaje znikły bez 
śladu. Wyciszone, istnieją one 
nadal i od czasu do czasu da­
ją o sobie znać w sposób kon­
kretny. Ich oparcie stanowi 
konserwatywne skrzydło kato­
licyzmu posiadające swych re­
prezentantów, często wpływo­
wych, na różnych szczeblach 
hierarchii kościelnej.

DOMINIK HORODYNSKI

nego biletu kolejowego do Gdy 
ni (a taki mu przysługiwał), 
gdyż... nosił imię znienawidzo­
nego dyktatora. Bilet został 
wystawiony dopiero wtedy, gdy 
Kurkiewicz w obecności 2 świa 
dków zmienił imię na Adam. 
Później — wobec licznych kom 
plikacji natury administracyj­
nej — Kurkiewicz (od wielu lat 
pracownik urzędu celnego w 
Gdyni) wrócił do imienia Adolf

PAP

Nie sposób było nie pisać, 
skoro stwierdziliśmy negatyw 
ne zjawiska i nie dość skutecz 
ne przeciwdziałanie tym zjawi 
skom. Tym bardziej że taka sy 
tuacja, jaka panuje w Interna 
cie Liceum w N. zdarza się 
również w niektórych innych 
internatach. Dyrektor jednej z 
tych placówek pisze do redak­
cji tak:

„Artykuły nie dotyczyły naszego 
internatu, ale wyciągniemy z nich 
praktyczne wnioski dla pracy in­
ternatu i szkoły”.

Podobnego zapewnienia ocze 
kiwaliśmy również od kierow­
nika skrytykowanego internatu. 
Jednakże skrytykowani odpo­
wiedzieli wyliczaniem dorob­
ku i trudności obiektywnych, 
negacją ewidentynych faktów 
i postawieniem redakcji w 
stan oskarżenia. Nic to im jed 
nak nie dało, bo władze nad­
rzędne dyrekcji szkoły i kie­
rownictwa internatu odcięły 
się od takiej reakcji na kryty­
kę prasową. Powinno to raz na 
zawsze uleczyć dyrektora li­
ceum w N. oraz kierowniczkę 
internatu z posługiwania się 
wykrętnymi wyjaśnieniami i 
tuszowania prawdy.

MICHAŁ ŁUCZAK

Przed emocjami bokserskimi

Przygotowania wielkopolskich zespołów 
do sezonu ligowego

Za kilkanaście dni rozpoczyna sie sezon rozgrywek bokserskich 
Ubiegłoroczny system spotkań, owadzony eksperymentalnie, ni 
zdał egzaminu. Pozwolił jednak władzom PZB na wyciągniecie sze 
regu konstruktywnych wniosków szkoleniowych. Występy czołowyc 
drużyn z Wielkopolski w ub. roku należy uznać za udane. Dziek 
wysokim lokatom w swych grunach wszystkie zespoły a wiec Zagłe 
bie Konin. Olimpia Poznań, Sokół Piła i Prosną Kalisz znalazły si 
w drugiej lidze.

Największym sukcesem poszczy­
cić się mogą bokserzy Zagłębia. 
Drużyna, która jeszcze dwa lata 
temu walczyła o wejście do dru­
giej ligi, sklasyfikowana została 
na dziesiątym miejscu w kraju. 
Niewiele brakowało a znalazłaby 
się w ekstraklasie (I ligę tworzy 
obecnie 8 drużyn). Wywalczenie 
awansu do grona najlepszych jest 
głównym celem działaczy Zagłębia 
w tym sezonie. Celowi temu pod 
norządkowany jest cały program 
przygotowań zawodników.

Czołówka pod kierunkiem trene 
ra Grzelaka intensywnie trenuje w 
Koninie. Najlepsi a więc Zbyszew- 
ski, Przybylski, Stanisławski prze­
bywają obecnie na obozie kadry 
narodowej. Na zwycięstwo w tej 
grupie (drugą ligę tworzą 24 dru­
żyny podzielone na trzy grupy), 
trzeba jednak mocno pracować.

Pierwszy mecz odbędzie się 28 
stycznia w Koninie, przeciwni­
kiem Zagłębia będzie Stocznio­
wiec Gdańsk. Trudnymi partnera­
mi będą także: Resovia Rzeszów, 
Gwardia Łódź i Carbo Gliwice. W 
grupie tej walczą także zespoły 
Szombierek, Moto Jelcz i Metal 
Tarnów.

Bokserzy *Olimpii szlifują formę 
na obozie w Jeleniej Górze. Wy­
jechało tam 16 zawodników. 
Trzech: Felkel, Mazur, i Skowroń 
ski przebywają na obozie kadry.

Duże szanse ukończenia rozgry­
wek na miejscu premiowanym 
awansem mają właśnie bokserzy 
Olimpii, choć zespoły Stali Rze­
szów. Victorii Wałbrzych. Górnika 
Jastrzębie. Górnika Zagórze, Mo­
toru Lublin i Wybrzeża Gdańsk 
nie są przeciwnikami łatwymi. 
Wszystko jednak zależeć będzie 
od formy zawodników. Warto po­
wiedzieć, że wszyscy bokserzy 
nrzerwę w rozgrywkach spędzili 
pracowicie. 12 przebywało przez 
kilka dni w Danii, gdzie występo­
wali w kilku spotkaniach* towarzy 
skich. Tournee bvło bardzo udane 
a zawodnicy mieli okazje poznać 
nieco inny styl walki od prezen­
towanego przez naszych bokserów.

Pierwszy mecz Olimpia rozegra 
28 bm. w Poznaniu. Przeciwnikiem 
bedzie Mazur Ełk.

Trudne zadanie czeka dwie po­
zostałe drużyny , drugoligowe. 
Prosne i Sokoła. Drużyny te wal­
czą w pierwszej grupie razem z ta 
kimi zespołami jak: Hutnik Nowa 
Huta. Zawisza Bydgoszcz, Widzew 
Łódź. GKS Tychy. Gwardia Wro­
cław i Start Elbląg.

Mistrzostwa CWL 
w strzelaniu

W Centrum Wyszkolenia Lotni­
czego Aeroklubu PRL w Lesznie 
zorganizowano dla załogi zawody 
w strzelaniu z wiatrówek.

W gronie 30 uczestników najlep 
szy okazał się K. Żakowski, uzys­
kując 83 pkt. Na drugim miejscu 
uplasował sie J. Boniak — 79 nkt. 
nrzed J. Nowackim — 77 pkt.. Zwy 
cięzców wyróżniono dyplomami i 
upominkami. (R)

Międzynarodowe zawody 
szybowcowe kobiet

Jak nas poinformował kierow­
nik leszczyńskiego Centrum Wy­
szkolenia Lotniczego Aeroklubu 
PRL — Stanisław Kolasa — wła­
dze naczelne APRL wystąpiły do 
FAJ z inicjatywą zorganizowania 
w Polsce I Międzynarodowych Ko 
biecych Zawodów Szybowcowych. 
Zawody te byłyby zalążkiem przy 
szłych szybowcowych mistrzostw 
świata kobiet.

Oferta władz APRL-u została 
orzyjęta i ujęta w kalendarzu im 
nrez Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej. Impreza ma się odbyć 
w okresie od 24 czerwca do 8 lip­
ce br.

Jako miejsce zawodów wybrano 
Centrum Wyszkolenia Lotniczego 
w Lesznie, gdzie w latach 1958 i 
1968 odbyły się tu dwukrotnie szy 
bowcowe mistrzostwa świata.

Planuje się. że impreza ta odby­
wać sie bedzie na monotypie — 
polskim szybowcu „Pirat”. Wstęp­
ne zgłoszenia już napływają do 
APRL-u. (R)

Zmiana lidera 
w turnieju w Hastings 
Niemal po każdej rundzie trady­

cyjnego turnieju szachowego w 
Hastings zmienia sie leader roz­
grywek. Po 13 rundzie prowadze­
nie objął ponownie duński arcy- 
mistrz Bent Larsen, który pokonał 
15-letniego Anglika Mestela. Lar­
sen ma obecnie 9,5 pkt. a na dru­
gie miejsce awansował zawodnik 
NRD Uhlmann — 9 pkt., wygry­
wając z Jugosłowianinem Rajkovi 
cem. Dotychczasowy rewelacyjny 
przodownik, brytyjski mistrz mię­
dzynarodowy Hartston odłożył par 
tie 13 rundy ze swym rodakiem 
Wadę i zajmuje trzecie mieisce — 
8,5 nkt. Miejsca 4—5 dzielą Czecho 
Słowak Hnrt i Tukmanow (ZSRR) 
— obaj po 7,5 pkt. (o-b)

, Działacze Prosny dysponują ki Ii
koma dobrymi bokserami. Dwaj 
nich — Aleksandrzak 
Machlajski — kogucia

musza 
powołar

zostali w skład kadry. Dobrze bo
lekkopółśredniasują Wosik

Leszka w półśredniej. Ten ostatn 
zawodnik pokonał już kilku wy 
soko notowanych przeciwników 
Derewicz, Haramicz, Jańczak, G 
łębiowski. Grzesiak i kilku innycj 
to zawodnicy, z którymi nadziej 
wiążą trenerzy Prosny.

W Sokole najlepsza formę ma 
obecnie Wajgelt 1 Szczęśniak. Ti 
ner drużyny — Chorażykiewic 
przygotowuje także kilku 
zawodników, nieznanych 
kibicom w Pile.

nowyc 
jeszca

Sokół pierwszy mecz rozegra r 
Startem Elblalwłasnym ringu ze

a Prosną wyjeżdża do Gward 
Wrocław.

Rozpoczyna się także sezon sp< 
kań międzynarodowych; w luty: 
odbędą się dwa mecze z reprezei 
tacją NRF.

27 i 28 bm. w Poznaniu odbędz 
się gwardyjski turniej juniorÓJ 
na ringu zobaczymy czołówkę bc 
serów Federacji Gwardia. Boks 
rzy ruszają więc ostro z miejsc 
mamy nadzieję, ku zadowoleń 
licznej rzeszy sympatyków tej d; 
scypliny. (zb)

Robot — pomoce 
w treningu

Od kilku lat nasi czołowi tenisiś 
stołowi mimo udziału w wielu mi 
dzynarodowych turniejach i ko 
taktów z czołówka europejską, n 
mogą wyjść poza przecietnoś 
Warszawska Spójnia, wielokrotJ 
mistrz Polski, postanowiła dla p 
prawienia formy swoich zawodr 
ków sięgnąć po pomoc ... masz 
ny. Jako pierwszy klub w Pols 
zakupiła szwedzki aparat „Stig 
Robot”, który wyrzuca w cią) 
minuty na stół ping-pongowy i 
85 piłek. Są wśród nich trudne < 
przyjęcia piłki „fałszowane”, 
krótkie i długie — słowem cały 
pertuar. którym poszczycić sie r 
ga tylko mistrzowie małej piłec 
ki.

Aparat cieszy się wśród liczr 
młodzieży trenującej w Spó 
ogromnym zainteresowaniem. W 
lokrotna mistrzyni i reprezentar 
ka Polski Danuta Galińska twlr 
dzi. że dzięki posiadaniu ..robot? 
Spójnia powinna wychować szer 
dobrych zawodniczek i zawodi 
ków. (PAP)

Z. Olesiewicz treneren 
kadry koszykarek

Jeden z najpopularniejszych n 
szych trenerów koszykówki, by 
opiekun pierwszoligowej druży 
stołecznych akademików — Z 
gmunt Olesiewicz podpisał w t 
wtorek urnowe z PKO1. i ob; 
obowiązki trenera naszej kad 
narodowej w koszykówce kobie

Z. Olesiewicz przeprowadził j 
konsultacje z koszyka rka 
ŁKS-u, które przygotowują ! 
obecnie do trudnych meczów 
ćwierćfinałach pucharu z rys 
Daugawa. Geas San Giovanni i 
dapeszteńskim TTSE.

Zadaniem opiekuna naszej rep 
zentacji jest dobre przygotowar 
ekipy do kolejnych mistrzostw 
ropy, a w dalszej perspektyw 
stworzenie zespołu, który będzie 
powodzeniem ubiegał sie o prai 
udziału w Olimpiadzie 1976.

PAF

^dalekopisem
IGRZYSKA 

PAN AFRYKAŃSKIE
We wtorek rozegrano w I 

gos pierwsze lekkoatletyczne k 
kurencje II Igrzysk Panafrwks 
skich. Złoty medal na 10.900 
zdobył brązowy medalista z W 
nachium Merus Vifter z Etior 
W samotnym praktycznie bie 
uzyskał on — 29.04.8. W elimir 
cjach na 400 m ppł. startował i 
knrdzista świata i złoty meda 
sta z Monachium John Akii-Bi 
który osiągnął — 50,7. Rekr 
Igrzysk Panafrykańskich ustar 
wił na 110 m ppł. Nigeryjcz 
Abovade-Cole Adeola w cza 
14.32.

REMIS HOKEISTÓW NRF
Przeciwnik Polski w mistrs 

stwach świata w hokeju, repi 
zentacja NRF zremisowała 
Garmisch Partenkirchen z kar 
dyjskim Barrie Flyc
5:5 (1:1, 1:0, 3:4).

KANDYDATURA CHAMOND
Francuski Komitet Olimpij; 

dokonał wyboru jednej spośr 
dwóch kandydatur miast franc 
skich ubiegających sie o pra' 
organizowania Zimowej Olimp! 
dy w 1976 r. Uznano, że Charr 
nix jest w stanie zapewnić olii 
niiczykom lensze warunki star 
niż arena Olimpiady Zimnu 
1968 — Grenoble, bo siedzi 
MKO1 w Lozannie wysłane wl 
zostanie z Paryża zgłoszenie ka 
dydatury Chamonix.



PIERWSZE DNI W GMINACH
Ustawa sejmowa z listopa­

da 1972 roku, powołują­
ca gminy, weszła w ży­

cie. Odbyły się już sesje 
inauguracyjne gminnych rad 
larodowych. Reformie władzy 
.erenowej towarzyszyły zmia- 
iy kadrowe. Naczelnicy, nowe 
colektywy, gminy otrzymały 
izersze uprawnienia, ale też 
ściśle określone zadania, z 
ctórych głównym jest stworze 
lie warunków, sprzyjających 
socjalistycznemu rozwojowi 
vsi i wzrostowi produkcji roi 
lej.

Spory ciężar obowiązków ! 
idpowiedzialności spoczywa 
la barkach naczelników. Roz- 
trzygać będą o sprawach ży­
wotnych dla mieszkańców wsi, 
llatego ich decyzje będą mia- 
y ważkie znaczenie dla ułoże- 
da właściwych stosunków na
tyku władza obywatel.
Itąd wymóg rozwagi postępo­
wania, zgodnego z literą pra­
wa. i doświadczeniem życio­
wym. Jakie naczelnicy wyty- 
zyli sobie plany działania? 
łdpowiedzi udzielili nam oni 
Imi w rozmowach, które prze 
rowadziliśmy, odwiedzając 
rzędy gminne północnych 
“jonów województwa.
Już pierwsze kontakty prze 

onały nas, że nowa władza 
ie rządzi zza biurka. Naczel- 
ików gmin w Kwilczu, Sie- 
fikowie i Wronkach nie za­
laliśmy. Pracowali w terenie, 
etknęliśmy się natomiast z 
Naczelnikiem gminy Między- 
Niód — Romanem Ratajcca- 
^em.
j Chociaż jest poznaniakiem, 
/sy związały go z Międzycho 
i&m. Po ukończeniu Wyższej 
pkoły Rolniczej w Poznaniu, 
Taktykę odbywał w PGR Mu 
focin i w Rolniczym Zakła- 

Hie Doświadczalnym w Go- 
tyniu. W Międzychodzie oże- 
fł się i pozostał Sprawy gmi 
y Międzychód nie są mu 
ńęc obce. Co zamierza obec- 
le w zarządzanej przez siebie

I ninie?
t— Chyba za wcześnie mó- 

Uć zobowiązujące na ten te- 
; jat, zaledwie po tygodniu pra 
: 1 — odpowiada. — Dla mnie 
‘ łoblemem, wysuwającym się 
! 1 czoło jest scalanie gruntów 
t uporządkowanie spraw włas- 
J liściowych. Sporo w nich 
( laosu i niejasności oraz wy- 
i łkających stąd nieporozu- 
■ iień. Również grunty Pań- 

wowego Funduszu Ziemi cze 
, idą na pełne zagospodarowa 
:|te. Ujawniliśmy przypadki 
; prawiania ziemi „na dziko”, 
kdź obciążania rolników 
ijńadczeniami za grunty, któ- 
^eh już nie użytkowali. Gdy 
ii. sprawy rozwiążemy a

"asu na to mamy niezbyt 
11 ele — ambicją naszą będzie 
i /dnieść wydajność produkcji, 
'iizmacniamy służbę rolną. Ze 
joł jej prowadzony przez in- 
i Jhierą-rolnika podejmie ak- 
1 * szkoleniową, której celem 
। ó być m. innymi zwiększa- 
i l nawożenia. Zwrócimy uwa

na lepsze wykorzystanie 
, Aszyn i sprzętu kółek rolni- 

^ch. Zamierzamy o 80 pro- 
I it zwiększyć dostawy nawo 
v sztucznych prosto z fa- 

| yk do kółek rolniczych. Wy 
:i produkcyjne poprawi rów 
iż melioracja pól. a lepiej 
rawiane łąki zwiększą zapa 

, paszy potrzebnej dla rosną 
ko pogłowia trzody i bydła.

— Przyszłość Lubasza (pow.
arnków) wyjaśnia na-

! Sinik gminy, Marian Cieś- 
t — wyznacza turystyka. W 
Igu ostatnich lat stopniowo 

ilieniał się charakter tej wsi. 
basz położony jest nad je- 

' »rem, wśród lasów, na skra 
Puszczy Nadnoteckiej, z 

żdym rokiem przyciąga co- 
z większą liczbę turystów, 

nie pozostaje bez wpływu
życie mieszkańców, 
modernizują domy, 

i część na kwatery 
spozycji Funduszu 
v Pracowniczych.

Rolni- 
oddaią 
— do
Wcza- 
Liczba

*ater rośnie. Nad 47-hekta- 
vym jeziorem powstaje o- 
>dek wypoczynkowy. Teren 
rodzono i zagospodarowano, 
imy plaże, molo, przystań 

jzlarska restaurację i inne 
zadzenia. W roku bieżącym 
zeznaczyliśmy 4,5 min zł na 
(Iszą rozbudowę ośrodka. Na 
bm regionem interesują się 
kłady pracy (m. in poznań- 
a „Lechia”). Zamierzają one 

zorganizować tu własne ośrod 
ki wypoczynkowe. Budżet gmi 
ny na rok bieżący przewiduje 
prawie 5 min zł na cele gospo 
darki komunalnej. Rozdaliśmy 
60 działek pod budowę dom- 
ków jednorodzinnych. Tu cie­
kawe zjawisko — nabywcy po 
łowy działek wywodzą się spo 
za Lubasza, w większości są 
to rzemieślnicy, pragnący uru­
chomić tu punkty usługowe.

— Czy pierwszy tydzień pr* 
cy był absorbujący?

— Tak. Mieszkańcy przyby­
wają ze swoimi troskami, szu

Marian Cieślak — naczelnik gmi 
ny Lubasz, pow. Cz»i*nków, roz­
mawia z interesantką, Różą Zia­

rnek.
Fot. — H. Karmi

hają rady 1 pomocy. Nie brak 
też interwencji zbiorowych, 
jak w przypadku mieszkań­
ców wsi Dębe. Od dłuższego 
czasu ubiegali się oni o założę 
nie we wsi telefonu. Tym ra­
zem interwencja poskutkowa­
ła. Wydałem polecenie założe­
nia telefonu, nastąpi to w 
tych dniach. Również Koło 
Gospodyń Wiejskich w Nowi­
nie otrzyma lokal na prowadzę 
nie kursów gotowania i szy­
cia, o co zabiegano od dłuż­
szego czasu.

Mimo późnych godzin wie­
czornych w urzędzie gminy 
Połajewo (pow. Czarnków) je­
szcze pracowano.

— Nawał zajęć, a więc pra­
cujemy — wyjaśnia naczelnik 
gminy, Zdzisław Urbaniak. — 
Sporo nagromadziło się spraw, 
a pokutują jeszcze sprawy mi 
nionego roku. Stopniowo zapo 
znajemy się z nimi. Nie są 
one aż tak bardzo obce. Jako 
agronom byłej Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Boruszy- 
nie, a później w Połajewie, 
miałem okazję z nimi się ze­
tknąć, przynajmniej ze spra­
wami rolnymi.

— Aktualne problemy? 
ich sporo jak w każdym 
dowisku. Jeden jest dla 
wszakże najważniejszy — 

Jest 
śro- 
nas 
wo-

da. Gmina Połajewo należy do 
gospodarnych. Wyniki, jakie 
uzyskujemy wysuwają nas na

Moja córka uczęszcza do 
Liceum w N. i tam 
przebywa w interna­

cie. Jego mieszkanki są usta­
wicznie terroryzowane przez 
nieznanych chuliganów czy 
zwyrodnialców” — tak rozpo­
czynał się list, który w paź­
dzierniku 1972 roku wpłynął 
do redakcji „Głosu”. W opar­
ciu o tę korespondencję i o 
dodatkowe, zebrane przez 
dziennikarza materiały — zo­
stały opracowane dwa artyku­
ły:
• „Bałagan w internacie” 

(opublikowany w „Głosie” 15 
listopada 1972 r.) o niedosta­
tecznej ochronie internaty Li­
ceum przed kradzieżami i eks­
cesami chuligańskimi;
• „Młodzież niczyja” (opu­

blikowany 16 listopada 1972 r.) 
na temat braku opieki , nad 
młodzieżą sprawiającą trudno­
ści wychowawcze.

W związku z tym pierwszym 
artykułem otrzymaliśmy sie­
dem pism wyjaśniających, 
przy czym ostatnie (z Kurato­
rium) 22 grudnia 1972 r. Dla­
tego też dopiero teraz prezen- 
! ujemy Czytelnikom opinie 
poszczególnych instytucji na 
temat publikacji o internacie. 
Tak się złożyło, że ten prze­
gląd opinii jest również prze­
glądem różnego rodzaju reak­
cji na krytykę prasową. Do­
dajmy, że chodzi o reakcje na 

czołowe miejsce w powiecie. 
Dla przykładu: podczas gdy 
zaplanowana dla całego po­
wiatu do roku 1975 przeciętna 
wydajność z hektara czterech 
podstawowych zbóż ma osiąg­
nąć 23,3 kwintala, to nasza 
gmina legitymuje się już wy­
nikami 26,5 kwintala z hekta­
ra. Podobnie jest w hodowli 
trzody. Przeciętna w skali po­
wiatu w roku 1975 ma wy­
nieść 136 sztuk trzody na 100 
ha, podczas gdy Połajewo już 
w ubiegłym roku uzyskało 176 
sztuk. Wyniki te nie tylko u­

trzymamy, ale je znacznie prze 
kroczymy pod warunkiem, że 
rolnikom zapewnimy wodę. 
Budowa sieci wodociągów roz 
wiąźe tu problem. Sami rol­
nicy z Młynkowa, Boruszyna, 
Krosin i Krosinek zebrali na 
ten cel 3 miliony złotych, nie 
odmawiając pomocy przy bu­
dowie wodociągów. Drugie 3 
min złotych uzyskaliśmy z
Funduszu Rozwoju 
ctwa, Kółek Rolniczych 
PZU.

— Plany rozwoju 

Rolni-, 
oraz z

naszej
gminy są realne. Będziemy po 
trzebować ludzi młodych, mą­
drych, dobrych fachowców. 
Stawiamy na młodzież. Chce- 
my ją zatrzymać na wsi, 
wciągnąć do pracy dla środo­
wiska. Do tego potrzebujemy 
stworzenia warunków zachęca 
jących do pozostania na miej­
scu. W pierwszym etapie tym 
celom służyć “będą ośrodki so­
cjalno-bytowe. Za nimi pójdą 
inne zamierzenia, o których 
nie ma co przedwcześnie mó­
wić.

Dwa powiaty, trzy gminy, 
wiele problemów. Naczelnicy 
— wszyscy z wyższym wy­
kształceniem — wykazują du­
żo ambicji i zapału do pracy. 
Ale choć na nich spoczywa 
wiele obowiązków, przecież 
sporo pracy mają też urzędy 
gminne i gminne rady naro­
dowe. Od pracy tych zespołów 
zależy wiele. Na razie obser­
wujemy początek tego po no­
wemu rysującego się działa­
nia. Jak można sądzić z wstęp 
nego rozeznania — tam gdzie 
byliśmy zaczęło się dobrze.

HENRYK KAMZA

Reakcje na krytykę prasową

A JEDNAK BAŁAGAN
krytykę słuszną, w przeświad­
czeniu nie tylko dziennikarza, 
ale również władz oświato­
wych.

Oto stanowisko Kuratorium:
„Na pismo z dnia 15. XI. 1972 r. 

(...) dotyczące artykułu pt. „Ba­
łagan w internacie” Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
uprzejmie informuje, iż (...) prze­
prowadziło szczegółowe badanie 
problemów zawartych w artyku­
le.

Na podstawie poczynionych 
spostrzeżeń i z uwagi na fakt, że 
część zarzutów znalazła potwier­
dzenie, Kuratorium wydało odpo­
wiednie zalecenia celem poprawy 
istniejącego stanu rzeczy, m. in. 
w zakresie:

— wzmocnienia dyscypliny pra­
cy pracowników internatu,

— właściwego zabezpieczenia 
gmachu i przechowywania klucz?/ 
od pokoi sypialnych,

— przeprowadzenia z młodzieżą 
pogadanek nt. problemów poru­
szonych w artykule,

— wzmocnienia nadzoru ze stro­
ny dyrekcji szkoły.

Część zaleceń została już zreali­
zowana przez kierownictwo inter­
natu.

Kuratorium wyraża przekona­
nie, że w wyniku opublikowania

Internacieartykułu sytuacja
I iceum (...) ulegnie poprawie, a 
tym samym zostaną stworzone 
młodzieży korzystniejsze warunki 
do pracy i wypoczynku”.

Potrzebne - inicjatywa i zapał
Omówienie regulaminu wielkiego konkursu WK FJN

W minioną środę omó­
wiliśmy na łamach „Gło 

su" apel, który ucze­
stnicy plenarnego posiedze­
nia Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu 
skierowali (pod koniec grud­
nia 1972) do społeczeństwa 
Wielkopolski. Apel ów iniciu 
je wielkie, dwuletnie współza
wodnictwo 
miasteczek,
tów, 
sze 
nów 
nym

gmin i 
wyniki

miast, dzielnic, 
osiedli, powia- 

wsi — o najlep- 
w realizacji czy­

społecznych. Zaś głów- 
celem tej szerokiej kam

pan li jest porząd kowanie i 
upiększenie tego, co nas o- 
tacza.

Zadania wielkiego konkur­
su prowadzonego przez WK 
FJN, przy współudziale PRE 
ZYDIÓW WRN i RN POZNA­
NIA oraz redakcji publikato­
rów, w tym także „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO" 
można by ująć w jednym 
zdaniu. Określa je hasło kon 
kursowe: „MIESZKAŃCY — 
SOBIE, SWEMU MIASTU, 
WSI I LUDOWEJ OJCZYŹ­
NIE". Wszakże szczegółowy
regulamin 
jący do 
miastach, 
wiatach i

akcji, już dociera- 
róźnych ogniw w 
miasteczkach, po- 
gminach, precyzu-

je szczegółowo, co można i 
trzeba inicjować, włączając 
się do masowej akcji społecz 
nej .Regulamin wskazuje, jak 
szerokie są możliwości wy­
kazania inicjatywy, przedsię­
biorczości i pomysłowości. 
Wszystko po to, by otocze­
nie nasze stało się piękniej­
sze, estetyczniejsze, by żyło 
się nam lepiej i przyjemniej.

Regulamin — w ślad za a- 
pelem — wskazuje potrzebę
porządkowania budowy
dróg lokalnych, upiększania 
terenów wokół głównych ar­
terii komunikacyjnych, tere­
nów osiedlowych i przy za­
kładach pracy, a także wska 
zuje konieczność porządko­
wania otoczenia szkół, budyń 
ków mieszkalnych i użytecz­
ności publicznej, urządzania 
placów zabaw dla dzieci, 
boisk sportowych, placów re 
kreacyjnych, świetlic, obiek­
tów wypoczynkowych itp.

Można zatem w ogólno­
społecznej akcji włączyć się 
do prac użytecznych dla szer
szego ogółu można też
koncentrować wysiłki i pra­
cę społeczną wokół spraw 
drobniejszych jak np. porząd

Podstacje tansformatorowe sieci 
wysokiego napięcia wymagają okre 
sowej konserwacji. Jeśli nie są kon 
serwowane co najmniej raz na 2-3 
miesiące, spada ich moc. Dotych­
czas urządzenia przekaźnikowe prą 
du wysokiego napięcia trzeba było 
wyłączać na czas ich konserwacji. 
Przerwy takie trwały zazwyczaj o- 
koło 4 godzin. W tym czasie, co 
jest zrozumiałe, przez urządzenia 
te prąd nie mógł przepływać. Od 
czego jednak 
ludzka?

Niedawno w
Borna w NRD

jest pomysłowość

mieście górniczym 
po raz pierwszy

W podobnym tonie utrzy­
mane jest wyjaśnienie Wy­
działu Oświaty i Kultury Pre­
zydium PRN w N. A zatem 
dwie instytucje nadrzędne uz­
nały, że artykuły zamieszczo­
ne w „Głosie-’ sygnalizują rze­
czywiście istniejące w N. złe 
zjawiska, które wymagają 
przeciwdziałania.

Negowanie oczywistych faktów
Niestety, inne pisma wyja­

śniające nasuwają dalóko idą­
ce zastrzeżenia przede wszy­
stkim ze względu na negowa­
nie niektórych oczywistych 
faktów lub ich niewłaściwą 
interpretację.

W artykule „Bałagan w in­
ternacie” m. in. stwierdzili­
śmy, że funkcjonariusze Ko­
mendy Powiatowej MO w N. 
za najpilniejsze uznali usunię­
cie dziur w opłotowaniu. na­
tomiast dziennikarz w trakcjo 
wizji lokalnej:

„Głównym wejściem wszedł 
do hallu, gdzie zauważył (...) 

kowanie ogródków przydomo 
wych czy zakładanie przy 
budynkach mieszkalnych ma 
łych placów zabaw, bądź 
boisk do gry w piłkę. Pole 
do popisu, do zadeklarowa­
nia swego zrozumienia po­
żytecznego celu kampanii — 
jest niezwykle rozległe.

Ale obok prac wymagają­
cych udziału w robotach w 
postaci zadeklarowanych go­
dzin przy budowie, czy po­
rządkowaniu rozmaitych o- 
biektów, można też deklaro­
wać innego rodzaju czyny. 
Organizatorzy konkursu li­
czą między innymi na udział 
lekarzy bądź młodzieży aKa-

Sobie
.• '•<! ■

Ojczyźnie
demickiej w tzw. „białych 
niedzielach". Na uczestnic­
two artystów sceny i estrady 
w bezpłatnych koncertach. 
Oczekują pomysłów i konkret 
nej pracy w postaci społecz­
nie wykonanej dokumentacji 
kosztorysowo-technicznej na 
określone obiekty itp.

Ważne jest także przyjście 
z pomocą techniczną, porad­
nictwo fachowe, wygłaszanie 
odczytów i pogadanek dra 
spopularyzowania np. spraw 
oświaty, kultury czy zagad­
nień higieny. Istotna może 
się okazać pomoc plastyków 

w przyozdobieniu jakiegoś no 
wobudowanego ośrodka kul­
turalnego, pomoc inżynierów, 
techników, słowem —fachów 
ców różnych specjalności.

Jak zatem przewidują or­
ganizatorzy konkursu, każdy 
mieszkaniec Wielkopolski 
znajdzie dla siebie pole do 
popisu.'Każdy może wyko­
nać w ramach konkursu te 
prace, które wchodzą w za­
kres jego umiejętności, zain 
teresowań i- możliwości. W 
ten sposób fachowcy wszy­
stkich niemal zawodów mo­
gą pomagać swej dzielnicy, 
osiedlu, wsi, gminie lub mia­
steczku w realizacji zadekla­
rowanych prac społecznych.

U progu wielkiego konkur­
su WK FJN należy także zwró 
cić uwagę na element nie­
zwykle ważny. Potrzeb jest

Oszczędność 
dla gospodarki

oczyszczono i natłuszczono urządzę 
nia podstacji transformatorowych, 
będących pod napięciem. Tamtej­
si pracownicy, zajmujący się kon­
serwacją sieci, wykonali we włas­
nym zakresie specjalne izolowane 
żerdzie z tworzywa sztucznego 
wzmocnionego włóknem szklanym, 
umożliwiające konserwację urzą-

tablicę z kluczami opartą o 
ścianę bodajże dyżurki, w 
której nikt nie dyżurował. Po­
tem tą samą drogą opuścił in­
ternat nie spotykając żywego 
ducha. W notesie znalazła się 
więc uwaga: 2 listopada o go­
dzinie 9.50 stwierdziłem moż­
liwość kradzieży około 20 klu­
czy do pomieszczeń internatu, 
który sprawiał wrażenie bu­
dynku ogólnie dostępnego”. 
Podkreślono nadto, że w tym 
czasie otwarte były dwie 
furtki w ogrodzeniu oraz t r o- 
j e drzwi wiodących do wnę­
trza budynku.

W pismach wyjaśniających 
dyrektora Liceum i kierowni­
czki Internatu na temat dziur 
w opłotowaniu, a więc ewi­
dentnego przejawu złego za­
bezpieczenia, nie ni a 
wzmianki. Kierowniczka 
stwierdza natomiast:

„Niesłuszny wydaje się zarzut 
ze budynek jest źle zabezpieczo­
ny przed kradzieżą i wejściem na

< ’”teInatu osób niepowoła­
nych (...). Zaraz za wyjściem wy­
chowawcy, na oczaćh wychowaw­
cy dozorca zamyka (rano — red ) 

sporo. Wszędzie — w Pozna­
niu, w mniejszych miastach, 
we wsiach, osiedlach i in­
nych skupiskach ludzkich. 
Rzecz w tym, by prace zgła­
szane na konkurs, uwidocz­
nione w deklaracjach kęnkur 
sowych, były dostosowane 
do możliwości zainteresowa­
nych nimi wykonawców i póż 
niejszych użytkowników da­
nego obiektu. Należy dekla­
rować i podejmować zada­
nia społecznie użyteczne, a 
przy tym realne, konieczne, 
pożyteczne. Żaden bowiem 
wysiłek społeczny, dodatko­
wa praca ofiarowana dla pod 
niesienia estetyki i porządku 
jakiegokolwiek zakątka Poz­
nania bądź województwa, nie 
powinna być strzałem w oroż 
nip. Jeśli — bezinteresowne 
przecież — nasze działanie 
dla dobra całego społeczeń­
stwa ma się okazać słuszne, 
musić być przemyślane i rea­
lizowane konsekwentnie. Od 
tego zależeć będą wyniki.

Całość przedsięwzięć i zo­
bowiązań konkursowych bę­
dzie przecież rozliczana m. 
in. dla wyłonienia najlep­
szych realizatorów prac spo­
łecznych. Regulamin przewi­
duje bowiem nagrody — 
stopniowane w zależności od 
zakresu prac i ich wykona­
nia zróżnicowane za roz­
maite czyny i dla organiza­
cji społecznych, środowisk 
itp. realizatorów. Obok bo­
wiem sztandarów fundowa­
nych przez WK FJN oraz wła 
dze wojewódzkie i miejskie 
dla przodującego powiatu i 
dzielnicy (w przypadku Poz­
nania), ustalono wysokie na­
grody pieniężne, dyplomy u- 
znania itp. Przewiduje się tak 
że wyróżnienia dla osób naj­
bardziej angażujących się w 
wykonanie prac społecznych 
objętych konkursem.

Szerzej o tych sprawach 
napiszemy niebawem. Na ra­
zie warto przypomnieć, ze 
deklaracje o uczestnictwie w 
konkursie- pod - hasłem .. 
„MIESZKAŃCY — SOBIE, 
SWEMU MIASTU, WSI I LU­
DOWEJ OJCZYŹNIE" można 
składać — z podaniem kon­
kretnie zamierzonych prac — 
w powiatowych lub dzielnico 
wych komisjach czynów spo­
łecznych przy prezydiach 
rad narodowych do końca I 
kwartału br. (—)

dzeń podstacji z ziemi — bez po­
trzeby ich wyłączania, przy czym 
cały zabieg trwał tylko 30 minut.

Obliczono już, że przy stosowaniu 
tej nowej metody można będzie 
zaoszczędzić rocznie 216 roboczogo- 
dzin, nie mówiąc już o korzyściach, 
jakie gospodarka uzyska na sku­
tek niezakłóconego przepływu' prą 
du.

Nowa metoda konserwowani* 
podstacji transformatorowych zosta 
ła już zastosowana w okręgach Sie 
ciowych w Dessau, w Magdeburgu, 
Halle i Lipsku. (PAI) 

drzwi główne i tak było 2. XI. 
Jeśli było inaczej, to szkoda, że 
redaktor nie doniósł (?• — red.) 
Dyrekcji szkoły, by po sprawdze­
niu ukarać niesumiennego pr** 
cownika. Redaktor zarzuca, że za­
stał 2. XI. otwarte troje drzwi 
wejściowych. Drugie drzwi z uli­
cy prowadzą do mieszkania kie­
rownika internatu (oraz co naj­
mniej do dwóch pomieszczeń 
wówczas służących uczennicom za 
sypialnie — red.) i nie ma potrze­
by, by były zamykane w dzień na 
klucz. Trzecie drzwi od podwórza 
mogły być w tym dniu otwarte, 
gdyż korzystali z nich pr^towni- 
cy spółdzielni dowożący sprzęt i 
farby malarskie”. ;

Zdalnie kontrolowany?
Z wywodów tych, opartych 

na takich zwrotach jak: „tak 
było, a jeśli było inaczej...’’, 
„drzwi mogły być otwarte...” 
wynika jasno, że 2 listopada 
ub. roku internat był 
ogólnie dostępny.

Nie neguje tego dyrektor 
Liceum. Stwierdza jednak, że 
„budynek był kontrolowany”:

„Szkoda, że autor artykuln ni* 
wie, że jego wejścia na teren in­
ternatu były kontrolowane przez 
pracującą na parterze sprzątaczkę 
i sądzę, że kradzież tablicy z 20 
kluczami nie uszłaby mu pi*? 
zem”„.

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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Spółdzielnia Spożywców 
zawiadamia swoich członków 

i sympatyków,
* , dniem 1 lutego bieżącego roku 
, r s y a t' P u j e d® “ruchomieili» 

„SZKOŁY ŻYCIA CODZIENNEGO**
DLA KOBIET

„ szkolenia jest przygotowanie kobiet 
5 .i^nle od wieku t wykształcenia, do ia.de- 

2S£Sxowan‘a Pracy' abŁW( ka*dym ?krfsle 
EL. wypełniały dobrze obowiązki wynikające 

*>nkc1i rodzinnych, zawodowych 1 społecznych.
1 Koszt szkolenia wynosi jednorazowo 20 zł na 
okrea 5 miesięcy.

Nauka składać się bidzie z
_ samokształcenia,
_ konsultacji i prelekcji znanych lekarzy, 

psychologów, pedagogów i prawników.
_ pokazów 1 kursów prowadzonych przez 
~ kosmetyczki, fryzjerki, krawcowe i instruk­

torki żywienia.
Btjecla odbywają się dwa razy w tygodniu 

/razem 72 godziny).
zełoszenla przyjmuje Dział Społeczno-Samo- 

-adowy przy „Społem” PSS. ul. Czerwonej Ar­
mii 40 IV ptr., do dnia 31 stycznia.

informacje telefoniczne pod numerem 644-51, 
w IM, 189, 191. 1105-K1

Pracownicy poszukiwani
•minna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" we 
Fichowle, woj. zielonogórskie — zatrudni zaraz

KANDYDATA na stanowisko kierownika działu 
obrotu rolnego.

Wymagane jest wykształcenie średnie rolnicze 
5 lat praktyki kierowniczej, wzgl. wykształcenie 

sytsze 1 3 lata praktyki na stanowisku kierowni- 
sym.

Warunki płacy do omówienia z Zarządem Spół- 
idelnl. 43-K2

«POLEM" Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po- 
maniu — zatrudni zaraz następujących pracowników 
i terenu Poznania i okolicznych powiatów:
- KIEROWNIKÓW i ZASTĘPCÓW do sklepów 

branży spożywczej — wymagane wykształcenie 
zasadnicze zawodowe lub podstawowe + prak­
tyka w handlu.

— AJENTÓW kiosków spożywczych — wymagane 
wykształcenie podstawowe + praktyka w handlu,

- AJENTA kiosku galanteryjne - pasmanteryjnego 
w Antoninku — wymagana znajomość branży,

- KIEROWNIKÓW stołówek — wymagane wyk­
ształcenie średnie + praktyka,

- POMOCE kuchenne — wymagane wykształcenie 
podstawowe,

— BUFETOWE do bufetów przyzakładowych — wy­
magane wykształcenie zasadnicze zawodowe + 
praktyka,

- KUCHARKI — wykształcenie zasadnicze + prak­
tyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
^Społem” PSS w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 40, 
pokój 304 1 312. 1058-K1

Dnia 10 stycznia 1973 r. zmarł nagle

dr med. ZBIGNIEW PIENIĘŻNY
specjalista chirurg

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1973 r. 
o godz. 13.45 na cmentarzu komunalnym w Zie­
lonej Górze przy ul. Wrocławskiej,

o czym zawiadamiają
pogrążeni w głębokim smutku

żona, syn, córka z mężem 
i rodzina

75-K2

Dnia 10 stycznia 1973 r. odeszła od nas na zaw­
sze, w 81 roku życia, moja najdroższa żona, na­
sza ukochana, troskliwa matka, śp.

Z FRĄCKOWIAKÓW

MARIANNA KRĘGLEWSKA
I-voto Koczorowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 13.30 w Swarzędzu na cmentarzu przy 
Kościele parafialnym.

W ciężkim smutku pogrążeni

mąż i dzieci z rodzinami
342548

Dnia u stycznia 1973 r. zmarła niespodziewanie
nasza była 
leżanka

długoletnia pracownica i droga ko<

IRENA SZYMALA
Pogrzeb

15 stycznia
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1973 r. o godz. 9.50 na Junikowie.

z serdecznym żalem żagnają Ją

Dyrekcja. Rada Zakładowa i współpracownicy 
„Bipromasz" Oddział Projektowy Poznań 

_ 34351 g

10 bólem zawiadamiamy, że dnia
nas?yr,Z / a< 1973 r< zmarl nagle, przeżywszy lat 51. 
oici.„ aJUkochańszy. Pełen dobroci serca mąt. 

> Bratanek, szwagier, kuzyn i wujek

DOC. DR CHEMII

STEFAN LEWALSKI
odbedzie się dnia 

cmentarzu sołackim przy
15 bm. o godz. 15 
ul. Lutyckiej.

p°grążone w smutku

p°znań, Szydłowska 29
żona, 
m. 1.

dzieci i rodzina
343462

chańs^11*stycznla 1973 r. zmarła nasza najuko- 
za żona- mama, teściowa i babunia

MARIA STANDY
z domu Gołębowska

0 Rocb odb^dzie się w g dz- 7.20 na cmentarzu sobotę, dnia 13 bm. 
junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
34339g

• Praca • Nauka
Dobry szklarz - szlifierz 
zaraz potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3420Sg.

Przyjmę uczennicę, kra­
wiectwo damskie. Poznań, ' 
ul. Prusa 2a m. 14, parter. ' 
___________________  33337g

Przyjmę solidną pomoc do 
dzieci (jedno w wieku 
przedszkolnym 1 jedno w 
wieku szkolnym), za dob­
rym wynagrodzeniem — i 
dzielnica Winogrady, o- 
ferty — „Prasa", Grun- j 
waldzka 19 dla 33357g.
Cukiernik zaraz potrze­
bny. Ostrów Wlkp., Swier 
czewskiego — Wąsiewicz. 
__ ______________  33369g 
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty — । 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 33377g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Ul. Kościuszki 107 m.

IMhupno Sprzpdaz
Kupię inspekt betonowy, 
okna, maty, kręgi 0 120, , 
barak, rury, obornik, bu- i 
tle na gaz do kuchni. O- | 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 33350g. I
Kupię kiosk z rożnem. 
Zgłoszenia: Poznań, tele- 
fon 479-95.33423g ,
Wózki dziecięce różne mo­
dele, wielki wybór, pole­
ca Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

- 2»97«g

Sprzedam nowe biurko 
NRD, cena 1600 zł. Poznań 
Listopadowa 1 m. 33.

33391g
Sprzedam sypialnię kom­
pletną, kompletną kuch­
nię. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
33403g.

Jałówkę wysokocielną ho 
dowlaną, sprzedam. Mi­
chał Jęczkowski, Duszni­
ki Wlkp. 33333g

Przyjmę ucznia oraz sta­
żystę. Warsztat ślusarsko- 
tokarski, Poznań, Dąbrów 
skiego 88. 33417g 
Pomoc do dziecka potrze- ' 
bna. Zgłoszenia od 15 sty- ! 
cznia, Poznań, ul. Nowo­
wiejskiego 24 m. 1, tel. 
590-06, w godz. od 16—19. i 
_________ 33477g ' 
Samotną panią do pro- ' 
wadzenia gospodarstwa 
przy Poznaniu do jednej 
osoby przyjmę. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 33529g.__________________ |
Potrzebna pomoc domo-' 
wa. Adres: Mazowiecka 7 
m. 2, tel. 495-05. 33525g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 33188g
Który z uczniów klasy 
VIII chciałby przygotować 
się do egzaminów pod kie 
runkiem pedagogicznym? 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 18—20. 

33028g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kle wieża 27 m. 7A. 

30631g
Kto udzieli lekcji ucznio­
wi klasy VIII (Stare Mia­
sto). Adres wskaże „Pra. 
sa , Grunwaldzka 19 dla 
33425g.
Gry — na akordeonie 1 
skrzypcach — uczy peda-

I gog. Naramowlcka 18 m. 
4. 33428g

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu. Ugory 85. 33347g
Sprzedam maszynę do li­
czenia BK 1. Tel. 585-81.

33361g
Sprzedam mierzwę po ple 
czarkach. Tel. 656-57. 

33422g
Sprzedam tanio dwa pet- I 
kusy w dobrym stanie 
i prasę do kombajnu Vi- 
stula. Edmund Sobkowiak, 
Brzezie, poczta Szlachcin, 
pow. Środa Wlkp., telefon 
12-79. 33450g
Sprzedam telewizor kolo­
rowy, nowy. Adres wska­
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 33460g.
Piec elektryczny pokojo­
wy 2,7 kW sprzedam. Te­
lefon 599-30, po południu.

33531g
Sprzedam okazyjnie nową 
maszynę dziewiarską Ve- 
ritas 360, dwupłytową. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 33545g.
Sprzedam silnik Syreny 
103 po remoncie bez prąd­
nicy, rozrusznika, dodat­
kowo blok z tłokami. Po­
znań, Michała Ha m. 19.

33489g
Sprzedam szafę 3-drzwlo- 
wą jasną. Małopolska 5a, 
oglądać od godz. 16.

33491g
Sprzedam kożuch damski, 
nowy. Poznań Dzierżyń­
skiego 16 m. 4. 33497g

Dnia 10 stycznia 1973 r. zakończył swój praco­
wity żywot po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 81, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF NIJAKI
były właściciel f-my Elektronia

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Starolęce.

W głębokim smutku pogrążona

34303g

Dnia 11 stycznia 1973 r. zmarł nasz były pra­
cownik ADM nr 3 Poznań-Grunwald

BOGDAN IGŁA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia
składają 

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
oraz współpracownicy 

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald

1236-K1

Dnia 8 stycznia 1973 r. po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze, opatrzo-
na Sakramentami 
teściowa babcia, 
przeżywszy lat 83,

MARIA

św., nasza najdroższa mama, 
prababcia, siostra i ciocia,

śp. l

JAKUBOWSKA
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają strapione

dzieci i rodzina
343OOg

tDnia 10 stycznia 1973 r. zmarła niespodzie­
wanie, opatrzona Sakramentami św. moja 
ukochana żona, nasza najdroższa siostra, szwa, 

gierka 1 ciocia, śp.

MARIA SZKLAREK
z d. Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu w Kiekrzu..

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni 
mąż, siostry, bracia i rodzina

Poznań - Psarskle. 34326g

tDnia 11 stycznia 1973 r. po ciężkich 1 długich 
cierpieniach zmarła, namaszczona Olejami 

św., nasza najukochańsza mama, teściowa, bab­
cia 1 ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

BARBARA KUJAWA
z domu Feifer

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań, Głogowska 195a m. 5. 34280g

Tanio sprzedam młocar- 
nię MC-10 z prasą, silnik 
S-320 oraz ciągnik C 451 z 
podnośnikiem. Kazimierz 
Gałązka, Otusz, pow. No­
wy Tomyśl. 33519g
Sprzedam ciągnik C 4011 
po remoncie. Zdzisław An 
drzejewski, Szewce, pow.
Nowy Tomyśl. 33518g
Sprzedam nowy silnik — 
kompletny do Wołgi. Po­
biedziska, tel. 70. od godz. 
15. 33558g
Futro białe — królik, sprze 
dam. Tel. 709-22. 33515g
Sprzedam wysokocielną 
krowę. Poznań - Spławie, 
Glebowa 78.33516g

e Samorhodt
Sprzedam Fiat 125 P — 
1500, w okresie gwaran­
cji 1972 r. z POLMO. Ko­
szalin, tel. 38-25. 33392g
Samochód Wartburg — z 
1971 r. — sprzedam. Ko­
nin, tel. 285-15, po godz. 
16. ' 33429g •

Sprzedam samochód mar­
ki Wartburg - Standard.
Mały przebieg. Telefon 
502-91, w godz. od 7 do 15.

33981 g
Sprzedam Syrenę 103 do 
remontu. Br. Jakubowicz, 
Świątniki 77, p-ta Rzgów, 
pow. Konin. 955p
Trabant Combi 1970 r. — 
sprzedam. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 954p.

Lokale
Dziennikarz poszukuje 
mieszkania lub pokoju w 
śródmieściu. Oferty: „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34353g.
Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju, najchętniej 
na Łazarzu. Tel. 654-89.

34O25g
Mieszkanie na Dolnym Slą 
sku: 3 pokoje, kuchnia, 
c. o., (całość 74 mł) — za­
mienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 33341g
Kupię M-2 lub M-l włas­
nościowe, ewentualnie pu­
sty pokój wydzierżawię. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 33379g
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, samodzielne — 
stare budownictwo — na 

13-pokojowe, samodzielne.
Oferty — „Prasa". Grun- 

I waldzka 19 dla 33365g.
I Przyjmę panie na pokój.
Gostyńska 39. 33389g

m Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 2800 
m*. działkę 2700 m’, zabu­
dowa wolna w Janikowie 

■ — sprzeda właściciel. Gór 
. ski, Bogucin, ul- Gnieź- 
1 nleńska 7. 33346g
Sprzedam dom z zabudo­
waniami, na działce 0.25 
ha. Budynki murowane w 
dobrym stanie. Dogodna 
komunikacja PKP i PKS. 
Czesław Grzymskl, Roba-’ 
kowo 150, p-ta Gądki.

3333«g
Sprzedam dom 5 izb. za­
budowania gospodarcze, 
ogród, hektar ziemi, szko­
ła, poczta, kościół, auto­
bus, kolej — w miejscu. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 33473g.
Kupię działkę do 1.500 m* 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
33513g._____________________  
Sprzedam ziemię 1.77 ha 
w Śmiglu. Informacja — 
Śmigiel. Morownlcka 2, 
pow. Kościan. 33537g
Śrem! Sprzedam dom jed 
norodzinny, garaż, ogród, 
wolne. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 33555g.

* Zguby (W Różne
4 stycznia 73 przybłąkał 
się foksterier. Tel. 442-33 
po 15.34107g 
27 grudnia 1972 r. zgubio­
no zegarek damski Seiko 
— japoński, taksówka — 
Jeżyce. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Tel. 66-05-99 
od 20. 34031g
Nawlekanie korali na nit­
ki nylonowe. Żydowska 7 
— parter. 33309g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4,. 31641g
Poszukuję stajni (dla 5 
koni) ewentualnie adap­
tacja, obok pokój, dojazd 
MPK z Poznania, oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U99-K1.
Oddam garaż na Świercze 
wie. Adres wskaże „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
33371 g.
Garażu w okolicy ul. Rut 
kowskiego poszukuję. Tel. 
615-74. 977 p 
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 

33411g

Dnia 9 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 
wuj, teść i dziadziuś

KAZIMIERZ PRACZYK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm o godzi­
nie 9.40 na Junikowie.

Strapiona

Poznań, Kościuszki 71 m. 34225g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 stycznia 1973 roku zmarł

student II roku Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej w Poznaniu

JAN SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 stycz­

nia 1973 roku o godz. 12 na cmentarzu Poznań - 
Miłostowo.

Dziekanat Wydziału Lekarskiego
1216-K1

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 10 stycznia 1973 r. zmarła po długiej

chorobie, w wieku 77 
matka, teściowa, babcia

lat, nasza najdroższa 
1 prababcia, śp.

JADWIGA GIELNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 stycznia 1973 r. 

o godzinie 13 na cmentarzu starołęckim.

Poznań, ul. Pochyła 21. 34231g

+ z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 10 stycznia 1973 r. odszedł od 

nas na zawsze po krótkich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Olejami św„ mój najdroższy 
mąż, ojciec, brat, szwagier 1 wujek, śp.

WACŁAW RADECKI
emer. kler, pociągu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 15.30 w Pobiedziskach.

Pogrążona w smutku

34354g

TZ głębokim żalem 1 z wielkim bólem zawia­
damiamy. że dnia 4 stycznia br. zmarła 

w Danii, przeżywszy lat 74, wiecznie żywa w na­
szej pamięci, nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa. babcia, prababcia, siostra, ciocia i szwa- 
gierka

JADWIGA ANTKOWIAK
z domu Wojtkowiak, 

wdowa po powstańcu wielkopolskim 
Marcinie Antkowiaku.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godzi­
nie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, zięć i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 51 m. 6. 34135g
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PoiDłńikie
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych

POSZUKUJE POKOI
z przeznaczeniem na kwatery 

na okres 1 roku.
Wysokość opłaty za 1 pokój wynosi 
w zależności od warunków mieszkalnych 

do 750 zł miesięcznie.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, 
Kierownictwo Grupy Robót P-9 w Bednarach, 
poczta Pobiedziska, tel. 160. 33835g

Przetargi
Wielkopolskie zakłady Naprawy Samochodów Po­
znań - Antoninek, ul. Warszawska 349 — OGŁASZAJĄ 
PRZETARG na kupno maszyn do liczenia, w grani­
cach do 30.000 zł za sztukę — reflektujemy na:

— SUMATORY ELEKTRYCZNE,
— MASZYNY KALKULACYJNE,
— ARYTMOMETRY ELEKTRYCZNE, RĘCZNE.
Oferty należy składać w ciągu 7 dni od dnia ukaza­

nia się ogłoszenia w prasie.
W przetargu mogą brać udział jednostki uspołecz­

nione i osoby prywatne.  1113-K1 

Spółdzielnia Pracy „Obra" w Trzcielu — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 23.004) 
szt. KOMPLETÓW OKUĆ SKÓRZANYCH do walizek 
wiklinowych.

Termin wykonania sukcesywnie do końca Upca 1973 
roku.

Do przetargu, który odbędzie się 31 stycznia 1973 r. 
o godz. 12 w Trzcielu, zapraszamy jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby fizyczne.

Oferty należy zgłaszać pod adresem: Spółdzielnia 
Pracy „Obra” w Trzcielu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu. 52-K2

Spółdzielnia Pracy „OBRA" w Trzcielu — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 2500 
szt. NIKLOWANYCH RAMEK do PARASOLI.

Termin wykonania — po 25 proc, kwartalnie.
Do przetargu, który odbędzie się 31 stycznia 1973 r. 

o godz. 11 w Trzcielu, zapraszamy jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby fizyczne.

Oferty należy zgłaszać pod adresem — Spółdzielnia 
Pracy „Obra" w Trzcielu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta łub unieważ­
nienia przetargu. 53-K2

Zarząd Spółdzielni Inwalidów Ochrony Mienia i Usług 
Różnych w Poznaniu, ul. Kónfederacka, barak 2 — 
ogłasza pierwszy PRZETARG NIEOGRANICZONY na 

SAMOCHÓD „ŻUK" typ A-03, nr silnika 122830, 
nr podwozia 22672, rok produkcji 1963, cena wy­
woławcza — 38.980,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 27 stycznia br. o godz. 11 
w biurach Zarządu — pokój nr 1.

Samochód można oglądać w okresie od 24—26. I. 1973 
roku w godz. od 13—15 w Poznaniu, ul. Hibnera 6.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej — do kasy 
Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu do 
godziny 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 1193-K1

Dnia 9 stycznia 1973 r. zmarł w 94 roku życia, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i brat

WINCENTY SIKORA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 11 

w Chludowie.

W głębokim smutku pogrążona

34245.8

tDnia 10 stycznia 1973 r. zmarł w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 59

ZYGMUNT PAPRZYCKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 stycznia 1973 r. 

o godz. 14 w Zaniemyślu,

o czym powiadamia

Zaniemyśl, ul. Kilińskiego

w smutku pogrążona 
RODZINA

1. 343O2g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 stycznia 1973 r. po ciężkich cierpieniach, 

odszedł od nas na zawsze, przeżywszy lat 66. 
nasz kochający mąż, ojciec, teść 1 dziadek

WOJCIECH ZEMBSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13. I. 1973 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Poznań, Przemysłowa 70 m. 13. 343272

+ Dnla 10 stycznia br. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św, mój ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek

JÓZEF ŁOPATKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz 10 na cmentarzu parafialnym w Murzy- 
nowie Kościelnym.

W głębokim smutku pogrążona 
z RODZINA 

Murzynowo Kościelne, Poznań, Turew.

tDnla 9 stycznia 1973 r. zmarł mój drogi mąż, 
brat, szwagier, wuj i dziadek

WAWRZYN CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

Pogrążona w smutku

Poznań - Osiedle Warszawskie, 
Mogileńska 42.

żona z rodziną

34352g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sakra-

mentaml 
pomnlana

św., nasza najdroższa i nigdy nieza- 
żona. matka, teściowa i babcia

MARIA GÓRSKA
z domu Peciak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm.
o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną 
Poznań, Orzeszkowej 15 m. 1. 34248g
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t TEATRY J

STYCZEŃ 
12 

Piątek

Arkadiusza, 
Benedykta

Słońce: 8.00—16.01

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „ożenek”.
NOWY _ g. 19 „Mój biedny 

„Mank”.
OPERA - g. 19 „ Hrabina”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 17 „Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

GRODZISK: „Trzy białe strzały”.

t KINA J

W ' WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Małżonkowie 
roku II”; Polonia: „Michał Stro- 
gow — kurier carski”.

KOŚCIAN: „Ziemia faraonów”.
KORNIK: „Szerokiej drogi ko­

chanie”.
LESZNO: „Smak zemsty”.
NOWY TOMYŚL: „Bądź w por­

cie nocą”.
OBORNIKI: „Tora! Tora! To­

ra!”
ROGOŹNO: „Zaraza”.
ŚREM Słonko: „Horyzont”; Klu­

bowe: „Dziewczyna inna niż wszy 
stkie”.

ŚRODA: „Wódz Seminolów”.
SZAMOTUŁY: „Przez pustynię”.
WĄGROWIEC: „Zabijcie czarną 

owce” i „Podróż za jeden u- 
śmiech”.

WRZEŚNIA: „Pamiętnik szalonej 
gospodyni” i „Kochany drapież­
nik”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

Ę RADIO 3

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.30 
Dla domu i dla ciebie; 8.54 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony; 9 Dla 
kl-. VIII (nauka o człowieku): 
„Dieta cud”; 9.20 Turniej polskich 
zesp; instrument. Katowice — Opo 
le — Gdańsk; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Warszawska poleczka”: 10.05 „Pal 
my w kufrze” — fragm. opow.: 
10.25 Koncert z nagrań Ork. PR 
i TV w Krakowie; 10.50 Choroby 
weneryczne nadal groźne; 11 Dla 
kl. VIII: „Co nam przyniesie No­
wy Rok”; 11.20 Spotkanie z Ric- 
cardo del Turco; 11.45 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 12.25 Z 
poznańskiej fonoteki muz.; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Transm. z 
Wisły Miedzynar. Konkursu Sko 
ków Narciarskich o Puchar Przy­
jaźni;. 14 Jak wróbel, jak szpak — 
rep. literacki; 14.20 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.40 Z muzyki baroku: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Alfa i Omega”: 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Społem informu­
je. radzi, pomaga; 19.45 Koncert 
życzeń: 20.30 Zagrajże mi muzycz 
ko od ucha: 21 Gospodarskie roz­
mowy; 21.20 Muzyka: 21.30 Teatr 
PR: „Nieszczęścia kochanka” — 
słuch.; 22 Magazyn studencki; 
23.10 O co tu chodzi?; 23.15 Konc. 
kameralny — Z twórczości Brahm 
sa i Schuberta: 0.10 Konc. życzeń 
od Polonii zagranicznej dla ro­
dzin w kraju; 0.30 Program nocny 
z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Gra Mała 
Ork. p/d H. Beimcika; 8.35 Mapa 
bohaterstwa: 8.50 Mel. z Warmii 
i Mazur; 9 Mel. na głosy i instru­
menty; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Muz. pocztówki bałtyckie: 10.25 
„Gdzie kupić rodziców” — opow.: 
10.45 Soliści z orkiestra: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Opowia 
danie Jerzego Korczaka: 13.40 „Mi 
strzowie pięknego słowa — Anto­
ni Wichura”: 14.05 Przeboje znad 
Morza Śródziemnego: 14.30 Estra­
da Przyjaźni: 14.45 „Błękitna szta­
feta”: 15 Konc. Chóru; 15.20 Kwa 
drans dla Zesp. „Bossa Rio”; 15.35 
Czytając „Ruch Muzyczny”; 17.15 
And. sport., cz. II: „Sędzia to też 
tylko człowiek”: 17.25 Poznański 
konc. życzeń: 17.55 Radioexpress: 
18.10 Felieton nt.: „Wyrównywa­
nie szans”: 18.20 „Sonda” — dźw. 
maeazvn ekon.-społ.: 19.15 Jeżyk 
angielski: 19.30 Transm. Konc. 
Svmf. z Katowic: 21.13 Kantata 
elementarna — wiersze E. Fisze­
ra: 21.23 Muz. rozrywk.: 22.33 Dziś 
wieczór tańczymy?; 23.20 II. De- 
bich zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Zbrodnia 
bez klamki — gawęda; 7.40 Muz. 
zegarvnka; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Mel. — wizytówki: 9 „Całe 
zdanie nieboszczyka” — ode. 23: 
9.:0 I.. Bocherini: Symfonia A-dur; 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 Piosenki o... 
piosenkach: 9.58 „Studium na trio 
i big band” Guentera Gollascha: 
10.15 Jeżyk niemiecki: 10.35 Wszv 
stko dla nań: 11.45 „Dziwne losv 
Jane Eyre” — ode. 7: 12.25 Za kie­
rownica; 13 Na łódzkiej antenie: 
15.10 Album muz. uniwersalne!: 
15.30 Radiowa encyklopedia kultu 
ry: 15.55 „Afrvka mówi” — gra 
i śpiewa grona Sly and the Fami­
ly Stone: 16.05 Algierskie ref­
leksie — gawęda; 16.15 Herbie 
Mann gra nrzeboie: 16.45 Nasz rok 
73: 17.05 „Całe zdanie nieboszczy­
ka” — ode. 24: 17.15 Mój magne­
tofon: 17.40 Wspomnienie o mi- 
st-’u: IR Muzvkalnv detektyw: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tylko no hiszpańsku: 19.05 Pow. 
w wyd. dźw.: „Pilna przesyłka 
do Londynu” — ode. 6: 19.45 Mu­
zyczna poczta T’KF; 20 Blues wczo 
rai i dziś: 20.25 Ilustrowany ty­
godnik rozrvwk.: 21.50 Opera Ch. 
Gounoda: „Romeo i Julia”: 22 08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
snół The Doors: ’?.15 Trzv kwa­
dranse jazzu: 23 Wsnółczesna 
poezja grecko; 23.os Konc. tvlko 
d>a melomaodw — festiwal P^hlo 
Casalsa — Puerto Rico 1M2; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Milya.
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Poznański Porządek" w Obornickiem

Jak cię widzą - tak cię piszą
Systematycznie pracują Komisje Dobrego Porządku w O- 

bornickiem, dzięki czemu w 1972 r. akcja PP przyniosła wi­
doczne rezultaty. Na każdym niemal kroku widać wyraźną 
zmianę na lepsze w zakresie estetyki miast i wsi, dbałości o 
czystość i porządek oraz gospodarowania przestrzenią. W 
rocznym podsumowaniu działalności powiat znalazł się wśród 
najlepszych w Wielkopolsce.

Ubiegłoroczna wartość ro­
bót modernizacyjnych i porząd 
kowych w pow. obornickim w 
ramach akcji „Poznański Po­
rządek” zamknęła się kwotą 
przeszło 30 min zł., z czego pra 
wie 8 min zł. stanowią prace 
mieszkańców. Wśród wykona­
nych zadań na szczególną uwa 
gę zasługuje uporządkowanie 
terenów na osiedlach mieszka 
niowych w Obornikach i Ro-

Koszuty chcq przodować
w usługach dla rolnictwa

Sołecka wieś Koszuty kolo Środy znana Jest od kilku lat 
w województwie poznańskim. Odkryto tu bowiem bogate 
źródła solankowe i w przyszłości wieś ta przekształci się w 
uzdrowisko. Dziś zresztą także jest punktem docelowym wy­
cieczek turystycznych, znajduje się tu bowiem Muaeum Zie­
mi Sredzkiej. Na razie jest to jednak wieś typowo rolnicza.

— Czy to właśnie wpłynęło na 
utworzenie tu Międzykółkowej 
Bazy Maszynowej i jaki jest za­
sięg jej działalności? — pytamy 
kierownika tej placówki, Zy­
gmunta Piaseckiego.

— Zadecydowali o tym sami 
mieszkańcy, zrzeszeni począt­
kowo w kółku rolniczym. Od 
czterech lat istnieje w Koszu­
lach MBM, która obsługuje kil
ka wsi: Koszuty, Jaszkowo, Ja
nuszewo, Żabikowo, Brzeziny, la Nasienną poprzez naszą ba-
Lorenkę a począwszy od 1 bm. 
— również Słupię i Bożydar. 
Z początku — nie ma co ukry 
wać — wyniki pracy naszej ba 
zy nie były najlepszex'Ale, po­
cząwszy od 1971 r. corocznie 
systematycznie wypracowuje­
my nadwyżkę, sięgającą kilku 
dziesięciu tysięcy złotych. Jest 
to oczywiście wynik' sumiennej 
praćy całej załógi, która dba 
o coraz lepszą jakość usług.

— MBM w Koszutach należy 
do przodujących w powiecie pod 
względem jakości usług dla rol­
nictwa.

— Muszę jednak powiedzieć, 
że wiele mieliśmy z tymi usłu­
gami trudności, z 
tzw. „obiektywnych”, 
czas ostatniej akcji 
nieścisłe informacje 

przyczyn 
Np. pod 
żniwnej 
niektó-

rych rolników powodowały nie 
właściwe planowanie prac i w 
rezultacie — ich opóźnienia i 
spiętrzenia oraz przestoje ma­
szyn. Do przestojów maszyn 
dochodziło też często z powo­
du braku części zamiennych.

— Czy liczba maszyn jest u 
was wystarczająca dla należytej 
obsługi rolników?

— W zasadzie tak. Z tym, że 
w celu usprawnienia kontroli 
pracy, transportu części za­
miennych z PZGS itp przydał 
by się bazie samochód dostaw­
czy. W br. rozpoczęliśmy także 
starania o przydział nowego 
kombajnu typu „Bizon”. Przy­
dałby się także „prasozbie- 
racz”, gdyż dotychczas używa 
na prasa do słomy przy kom-

Czy podpisałeś już 
deklarację na 

Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia 

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 14.34, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

f TELEWIZJA J

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 — 
„Porwanie” — fab. film włoski. Od 
lat 16; 9.55 — Wychowanie obywa­
telskie kl. VII — Mój kolega: 10.55 
— Wychowanie techniczne kl. 
VII—VIII — Obróbka szkła: 11.55 
— Chemia kl. VIII — Sól kamien­
na: 15.20 — Politechnika TV — Ma 
tematyka — kurs przygotowawczy 
„Granice funkcji” — cz. I i TI: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie­
ci — Pora na Telesfora — w pro­
gramie filmy z serii „Przygody Co 
largoła” i „Gabi i Dorka”: 17.25 — 
Nie tylko dla pań: 17.45 — Spotka 
nie ze Stanisławą Celińską; 18.25 —

goźnie. Efektem tych działań 
jest również przyspieszenie ,bu 
dowy i otwarcia dworca auto­
busowego w Rogoźnie (posia­
da on m. in. bufet z ciepłymi 
daniami, co jest bardzo ważne, 
zwłaszcza dla młodzieży dojeż­
dżającej do tamtejszych szkół), 
a także rozebranie 32 szpecą­
cych powiat budynków miesz­
kalnych i inwentarskich. Do­
biega też końca rozbiórka sta­

bajnie typu „Vistula” psuje 
się często i hamuje pracę. Psu 
ją się także transportery przy 
kopaczkach do ziemniaków. 
Wszystkie te niezależne od nas 
przyczyny hamują naszą pra­
cę, niemniej staramy się temu 
zawsze jakoś zaradzić.

— Jakie jeszew usługi wyke- 
nujecie?

— Już od roku GS i Centra- 

zę przeprowadza wśród rolni­
ków wymianę nasion kwalifi­
kowanych, sadzeniaków 
nawozów sztucznych. Jest to 
bardzo korzystne dla rolników, 
którzy nie muszą tracić czasu 
na załatwianie tych'spraw.

Rozmawiał:

ROMAN KŁODZIŃSKI 

UWAGA DZIECI! ZA 
SAWA NA JEZDNI MO. £ 
ZE SIĘ SKOŃCZ TC KA’ ? 
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

PIOTR BOROWICZ

Zanim jajko trafi na stół
Prztyczek

Panie domu w miastach częs 
to narzekają na to, że w skle­
pach sprzedaje się nieświeże 
jajka, ł mdją rację, ale kogo 
za to winić? Być może nierząd 
ko jest tak, jak w opisanym 
niżej przypadku.

Do punktu skupu we wsi Ra 
kownia (pow. obornicki) trafia 
ją jajka świeże, gdyż tamtejsze 
gospodynie traktują ich sprze­
daż jako doraźne źródło docho­
dów, przeznaczonych na bieżą­
ce zakupy. Przez długi czas jaj 
ka odbierali stamtąd dwa razy 
w tygodniu pracownicy Zakła­
dów Jajczarsko-Drobiarskich w 
Obornikach i nie było żadnych 
utyskiwań na ich jakość. Obec 
nie zaś czynność tę przejęła 
GS w pobliskiej Murowanej 
Goślinie z tym, że ograniczono 
częstotliwość odbigru do jedne 
go dnia w tygodniu. Przy tym 
— GS-owski samochód zabiera 
wprawdzie jajka co tydzień 
lecz tylko te w opakowaniach, 
których dostawy do punktu w 
Rakowni są znikome. Część jaj

Teleskop: 11.45 — Za kierownicą: 
19.24 — Dobranoc i Dziennik: 24.45 
— „Ostatni rok” — film dokum. 
prod. TV radź. ez. I; 24.55 — Pa­
norama Tygodnia; 21.35 — Teatr 
TV na Święcie — „Moja ulica” — 
wg sztuki Izydora Sztoka — spek­
takl TV Radź. — (kolor); 22.54 — 
Dziennik: 23.14 — Wiadomości spor 
towe.

PROGRAM II; 16.38 — Nauczy­
ciel tańca: 17.45 — „Władza” — 
.(..Hrabina Coael”) — ee. II — fab. 
film polski; 17.54 — Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej — „U pol­
skiej kolebki X Muzy”; 11.34 — Je 
zyk angielski: 19 — Misteria; 19.24 
— Dobranoc > Dziennik: 24.45 — 
Snotkanie z Z. Kossakowskim: 
24.44 — „Góra narożna” — nolski 
film dokum.: 21.54 — 24 godziny’— 
(kolor): 22 — Dziecko w świecie 
dorosłych; 22.34 — Język angielski 
W nauce i technice (powt.).

rej gorzelni w Ludomach i 
szop w zabudowaniach spół­
dzielni produkcyjnej w Ocie- 
szynie-

Wiele zrobiono dla poprawy 
estetyki wsi. Otynkowano spo 
ro budynków, ponaprawiano 
płoty i bramy, uporządkowano 
tereny przydrożne, znaczne ob 
szary zadrzewiono.

Duży jest też wkład w ogólną 
modernizację i poprawę estetyki 
placówek handlowych oraz gastro 
nomicznych. Zmieniono bowiem 
w ub. roku wygląd 117 sklepów i 
13 zakładów gastronomicznych. U- 
nowocześniono ponadto i pop: a- 
wiono estetykę mleczarni w Obór 
nikach, Rogoźnie 
także większości

i Ryczywole, a 
zlewni mleka.

prace będą naWszystkie te
dal kontynuowane. Założeniem 
powiatowej KDP w Oborni­
kach jest bowiem traktowanie 
tej akcji jako działań długofa­
lowych, a nie jednorazowych 
przedsięwzięć. Wszystkie gmin 
ne rady narodowe mają już o- 
pracowane programy działa­
nia. W Obornikach potraktowa 
no je nader poważnie — do te 
go stopnia, iż kilka planów na 
wet cofnięto wykonawcom z 
powodu braku konkretnego 
sprecyzowania zadań. Przyjęto 
je dopiero po uwzględnieniu 
zaleconych poprawek.

W br. planuje się wykonanie ro 
ttót na łączną sumę ponad 70 min 
zł. tj .przeszło dwukrotnie więk­
szą niż w zeszłym roku. Wyzna­
czone zadania mogą, początkowo 
budzić wątpliwości co do ich rea 
lizacji ,ale biorąc pod uwagę o- 
grom prac wykonanych w 1972 r. 
nabiera się pewności, że obecne 
plany są realne.

Do końca bieżącej pięciolat­
ki p,rogrąm powiatowy zakła­
da przeprowadzenie w ramach 
akcji „Poznański Porządek” 
różnych robót porządkowych 
i modernizacyjnych wartości 
ok- 140 min zł. Poważna ich 
część zadeklarowana została w 
czynach społecznych, opiewają 
cych na kwotę 23 min. zł. Są 
to dane wstępne, lecz powiato 
wa KDP postanowiła, iż stano 
wią one tylko minimum, któ­
re musi być wykonane z nad­
wyżką. Potrzeby są przecież 
ciągle jeszcze duże.

pozostaje więc w punkcie przez 
dwa tygodnie, a bywa, że i dłu 
żej. Czy w takiej sytuacji do 
sklepu w mieście może trafić 
jajko świeże?

Brak tekturowych „wkładów” 
nie stanowi na pewno senso­
wnego wytłumaczenia; kiero­
wnictwo GS winno przecież 
zadbać o dostarczenie ich w od 
powiedniej ilości. Pomyśleć 
warto i o tym przy okazji ile 
pustych opakowań niszczy się 
w sklepach spożywczych czy na 
białowych... (bop)

Z Leszna

Dla poprawy warunków
komunikacyjnych

Władze administracyjne Lesz 
na dużą wagę przywiązują do 
zagadnień związanych z popra­
wą warunków komunikacyj­
nych miasta. Znajduje to wy­
raz w planowaniu wielu zadań 
w tym zakresie. Do takich 
spraw zaliczyć należy m. in. 
przedłużenie ulicy Grunwaldu 
do ul. 17 Stycznia. Koszt tych 
robót wyniesie 4 min. zł. Prze 
widuje się również modernizac 
ję ulic: Marcinkowskiego, Za­
kątek, Buczka, Estkowskiego, 
Prochowni, Poniatowskiego, So 
bieskiego i innych oraz pl. O- 
brońców Warszawy.

Prezydium MRN podejmie 
również kroki w celu zakoń­
czenia trasy obwodowej aby 
zmienić dotychczasowy prze­
bieg trasy E—83 przenosząc ją 
poza centrum miasta i odciążyć 
w ten sposób śródmieście od na

Z zasobnej stodd^ 
pogorzelisko

Fot. — p. Strugaj

Jak już pokrótce informowa­
liśmy 9 stycznia br. wybuchł 
groźny pożar w zabudowaniach 
gospodarczych RSP w Lulinie 
w pow. Oborniki. Nasze zdjęcie 
przedstawia co zostało z dużej 
drewnianej stodoły, w której 
znajdowało się niewymłócone 
zboże, zebrane z 62 hektarów.

Bezpośrednią przyczyną wy­
buchu ognia było pozostawie­
nie agregatu omłotowego pod 
napięciem. W czasie prowadze­
nia prac omłotowych nastąpiła 
przerwa w dopływie energii 
elektrycznej. Obsługujący agre 
gat pracownicy skorzystali z 
tego, racząc się alkoholem, po 
czym opuścili pomieszczenie, 
nie sprawdzając czy maszyna 
została wyłączona ze sieci. Kie 
dy ponownie włączono dopływ 
prądu, w krótkim czasie nastą 
piło przegrzanie silnika i zapa­
liły się przewody. Ogień szyb­
ko objął cały obiekt wypełnio-

Melioranci z Wągrowct
przodują

Usługi Rejonowego Przedsię 
biorstwa Melioracyjnego w Wą 
growcu dla rolnictwa nie ogra 
niczają się wyłącznie do melio 
rowania gruntów uprawnych. 
Załoga tego przedsiębiorstwa 
podejmuje się wykonania wszel 
kich innych usług, wchodzą­
cych w zakres ich specjalności. 
A że wykonuje prace solidnie 
i terminowo liczba zleceń z 
każdym rokiem rośnie, co nie 
pozostaje bez wpływu na osią­
gane wyniki ekonomiczne przed 
siębiorstwa, zaliczanego do czo 
łówki w skali zjednoczenia. O- 
pinię potwierdzają zdobyte pro 
porce, dyplomy, nagrody oraz 
sztandar zdobyty już na włas­
ność.

Układacz rur drenarskich — 
Stanisław Ślęzak, kierownik 
działu techniczno produk-
cyjnego — Marian Biniewski, 
cieśla — Ignacy Juszczak oraz 
kierownik grupy robót — Zdzi 
sław Kowalewski to zaledwie 
kilka nazwisk z zespołu, który 
wynikami pracy potwierdził 
swe wartości. Dziełem wagro- 
wieckiego kolektywu jest kana 
lizacja ściekowa i deszczowa 
wybudowana w kombinacie — 
tuczami trzody, jaka powstaje 
w Szamocinie pow. Chodzież. 
Inwestycja przekraczająca 
koszt 36 min. zł wykonana zos 

silonego ruchu na trasie Poznań 
—Wrocław.

Z poprawą warunków komu 
nikacyjnych wiąże się także ko 
nieczność przeniesienia dworca 
autobusowego z Placu Wiosny 
Ludów na teren przy Parku 
Armii Ludowej. Dziwi nas tyl­
ko. że leszczyński Oddział PKS 
do tej pory nie sfinalizował cią 
gnącej się od kilku lat sprawy 
translokacji swego dworca. Ma 
to przecież duże znaczenie dla 
zapewnienia bezpieczeństwa ru 
chu kołowego na Placu Wiosny 
Ludów i w rejonie sąsiednich 
ulic. ■

Z poprawą warunków komu 
nikacyjnych w mieście wiąże 
się również w znacznym stop­
niu . zagadnienie należytego 
oświetlenia ulicznego. Podjęta 
więc ostatnio roboty, związane 
z modernizacją oświetlenia na 
18 ulicach, (r)

ny zbożem. Akcję ratunkom 
trudniał brak w punkcie 0^ 
wym podręcznego sprzętu 
niczego, ponadto młocarnia- 
posiadała łańcucha holown. 
go, co uniemożliwiło wycię­
cie jej z płonącej stodoły.

Straty wyniosły 924,720 ■ 
tylko dzięki sprawnie prot 
dzonej akcji gaśniczej pod kj 
runkiem powiatowego korr- 
danta Straży Pożarnych w 
bornikach Czesława Rataje: 
ka — uratowano przed spai 
niem sąsiednie zabudowa:,, 
Przy gaszeniu pożaru br; 
udział jednostki straży zawr 
wych i ochotniczych, z któr 
na szczególne wyróżnienie- 
sługują OSP z Nieczajnej.O1 
zierza, Lulina, Chrustowa i ■ 

walewka. Wiele poświęcenia; 
kazali też żołnierze, aktyw: 
współdziałający ze strażaka- 
przy likwidacji skutków : 
żaru.

tała bezusterkowo i w ter 
nie. Prace drenarskie w kor 
binacie ogrodniczym w Nar 
mowicach, pobudowanie zbr 
nika dla ptactwa wodnego' 
nowym ZOO na Malcie w P 
naniu, zagospodarowanie Jk 
ra Durowskiego — to zaledw 
część z poważniejszych inw 
tycji, jakimi poszczycić się 
że operatywna załoga z " 
growca.

Ciekawe roboty prowadzi- 
od 7 lat w rejonie doliny * 
teci Chodzi tu o pełne zagor 

darowanie podmokłych terer 
celem uzyskania maksyma5 
korzystnych plonów zielonej- 
szy. Na terenach już zmey^ 
wanych wydajność z hek^ 
wzrosła czterokrotnie, osia^- 
rezultat 100 kwintali zie°- 
paszy. Uporządkowano j”z ■ 
jon Zacharzyn — ■
o łącznej powierzchni 5 
przy czvm w Zacharzynie 
budowano suszarnię zielony 
przerabiającą zielonkę na ­
sze treściwą. Podobne * 
melioracyjne prowadzi si’ 
nie’ w rejonie Linia y - 
Heliodorowa. Również tu 
ranci osuszą mokradła n 
szarze 500 ha.

Spore trudności nanob^3.. 
przy robptach drogomc’. 
kość dróg warunkuje P 
tempo robót melioracy 
(dojazd ciężkiego sor7-^ 
konsekwencji — w^a?C1nów' 
ploatacię zielonych teren 
Ciszpwie. po raz nler j.-, 
Wielkopolsce do budów 
na terenach bagnistvc 
sowano żużel 
Eksperyment zdał egza

W Łukowie pow. 
ekipy melioracvjne kor<■, 
boty przy budowie u 
wodnych dla mif
o powierzchni 194ha 
scowd snółdzielni 
nej. Bedzie to obiekt ' 
samowvstarczalny; 
której koszt wyniósł - 
pozwoli na znaczne zm 
nie deficytu rybnego.

Poprawiły się 
i socjalne na budowa 
conych na terenie 4 P uo«- 
Plonem konkursu kon. 

nego przez Wojewódz i 
czenie Przedsiębiorstw^^, 
cyjnych na najlepiej • e je' 
zowane zanlecze soci 
barak rozbieralny, w 
znajdują pomieszczę ,0)^ 
robotniczy, świeflifa- _ 

pomieszczenia TeW®n!! 
posiada centralne og


